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Paryż, w styczniu.

Już od dwóch lat pozostają Niemcy 
pod wpływem niezwykle silnej propa­
gandy. O mistycznej wprost site tych 
wpływów świadczą najlepiej cyfry. Jak 
wynika z oficjalnych raportów naczel­
ników okręgów partji Hitlera, odbywa 
się ostatnio w Niemczech 250 wieców 
dziennie, to znaczy przeszło 75.000 wie­
ców w ciągu roku.

Siedemdziesiąt pięć tysięcy razy wy­
stępowali mówcy po to, aby w miastach 
i miasteczkach niemieckich głosić, że 
Niemcy nie mogą ścierpieć traktatów, 
po to — aby budzić ducha w narodzie. 
Te płomienne mowy nie pozostają bez 
skutku. Pod ich wpływem całe szeregi 
młodzieży zaciągają się nietylko pod 
znaki partji narodowo - socjalistycznej, 
która dzisiaj liczy 700,000 członków, ale 
zwłaszcza i przedewszystkiem do bojó­
wek, które dzisiaj rozporządzają 150000 
młodzieży, Z zapałem godnym misjona­
rzy idzie młodzież na ulicę ze słowami 
propagandy między robotników — któ­
rzy jej zresztą nie słuchają — i między 
nieszczęśliwe powojenne mieszczaństwo 
— które słucha ich chętnie. Trzy razy 
w tygodniu demonstruje się tę propa­
gandę w postaci ćwiczeń wojskowych i 

parademarszów, a raz na tydzień —  
przeważnie w sobotę — przy pomocy 
noża lub rewolweru, w formie walki z 
komunistami i republikanami.

Jeśli uwzględnić całą olbrzymią róż­
nicę, jaka dzieli akcję miłosierdzia od 
wojowniczej propagandy nacjonalistycz­
nej, to moźnaby ruch hitlerowski w 
Niemczech — co do rozmiarów, żarli­
wości i metody rozpowszechniania 
wśród mas pewnych prostych idei —  po­
równać w naszej epoce jedynie z akcją 
Armji Zbawienia,

Hasło bojowe ,.Deutschland erwa- 
che“ {zbudźcie się! — Niemcy) brzmi 

jak hymn Armji Zbawienia, a sakra­
mentalne hasło mów pogrzebowych, 
wygłaszanych ku czci ofiar walk ulicz­
nych, niepozbawiony jest pewnego mi­
stycyzmu. Brzmi ono: „Walka nasza 
trwa ponad grobami,,,"

Istnieje cały szereg ludzi myślących 

demokratycznie, o umysłach powścią­
gliwych, którzy twierdzą, że przyczyną 

wszystkich tych zjawisk jest kryzys 
światowy. Możnaby im odpowiedzieć, iż 
prawidziwą przyczyną kryzysu w Niem­
czech i w całe j Europie jest nietylko 
brak rynków zbytu, nietylko bezrobocie 

i brak kapitałów w absurdalny sposób 

inwestowanych ostatniemi czasy w lu­
ksusowe przędsiębiprstwa — i nawet 

l)ie trudności budżetowe, ale właśnie i 
przedewszystkiem te zjawiska w Niem­
czech, których jesteśmy świadkami: re­
akcja i fanatyzm  narodu niemieckiego —  

oto najprawdziwsze przyczyny zła.

Podróżując poza granicami Niemiec 

mamy przecież możność stwierdzenia, 
że są kraje niewielkie, pozostające ra­

czej w sytuacji trudnej, a które mimo to 
okazują dużo zimnej krwi w dzisiejszym  
stanie rzeczy. Podczas gdy Francuzi ro-

Płomienie wojny na Wschodzie... 
600, chińczyków zabitych — 400 rannych—Zapał w armji 
chińskiej. Flota Stanów Zjednoczonych spieszy bronić 

Szanghaju...
Nowy York. (Pat.) Flota azjatycka 

Stanów Zjednoczonych otrzymała roz­
kazy, w myśl których ma być gotowa 
każdej chwili udać się do Chin w o- 

bronie interesów znajdujących się 
tam obywateli amerykańskich.

Berlin, (Pat.) Biuro Wolffa donosi 
z Szanghaju: Pożary w Sza-Pej stłu­
miono. Straty obliczają na miljon f. 

szt. Japonja kontroluje całkowicie 
dzielnicę Hong-Kes międzynarodowej 
strefy na północ od rzeki Su-Czu. U- 

zbrojona japońska policja rezerwowa 
zatrzymała szereg rowerzystów i pie­
churów, przyczem jeden z nich został 
zabity a dwuch obcokrajowców ra­
nionych. Amerykańscy żołnierze ma­
rynarki aresztowali 27 policjantów ja 
pońskich. W koncesji międzynarodo­
wej 12 osób, w tej liczbie młody por- 

tugalczyk odniosło rany od zabłąka­
nych kul.

Nankin (Pat.) Z prowiącji Ho-Nan 
liczne oddziały chińskie dążą do Nan- 
kinu. Z Kantonu wysłano samoloty. 
Najlepsze oddziały armji Czang-Kaj 
Szeka dążą również do Nankinu, któ­
ry ma być kwaterą główną naczelne­
go wodza. Wśród wojsk panuje wiel­
ki zapał. Wydaje się, że w opinji ca-

Plotki o układzie japońsko-francuskim
Paryż. (Pat.) Koła oficjalne sta­

nowczo dementują informacje nie­
których pism zagranicznych według 
których, jakoby miał istnieć układ 
francusko - japoński, zgodnie z któ- 

bią zbyteczny alarm i przesadzają na te­

mat wybryków niemieckich — w Cze­
chosłowacji znajdujemy w stosunku do 

tego zagadnienia bardzo dużo rozwagi 
i zdrowego rozsądku.

Nie bez znaczenia będzie tutaj wspo­
mnieć, że kraj ten od początku swego 

niepodległego istnienia, a nawet i wcze­
śniej —  od chwili tworzenia tej niepod­
ległości w czasie wojny — kierowany 

jest przez tych samych ludzi, którzy i 
dziś jeszcze reprezentują w świecie rząd 

czechosłowacki, Ludzie ci — to uczony 
Masaryfk i minister Benesz,

Kiedy Benesz chce wypocząć od tru­
dów swego życia, wówczas jedzie do 
miejscowości o 100 km, od Pragi odleg­

łej, gdzie zbudował sobie mały domek 

w historycznem miejscu, w pobliżu sta­
rego gotyckiego miasta Tabor, Domek 
ten stoi ściśle na tern samem miejscu, 

na którem Jan Huss wygłaszał pierwsze 

natchnione przemówienia i gdzie zaczął 
swą karjerę apostolską, prowadzącą na 
stos.

Tam właśnie, między Berlinem a 
Wiedniem, zatrzymałem się na jeden 

łych Chin zaszedł nagle bardzo wy­
raźny zaznaczony zwrot.

Nowy Jork. (Pat.) Według donie­
sień z Szanghaju w Sza-Pej 600 chiń­
czyków zostało zabitych a 400 odnio­
sło rany.

Tokio (Pat.) Z Charbina donoszą, 
że 3.000 żołnierzy gen. Ting-Czao za­
atakowało dworzec Szuang-Czeng-Pu 
broniony przez siłv japońskie. Po wal 
ce która trwała kilka godzin chińczy­

ków odparto. 400 chińczyków jest za­
bitych, straty japońskie wynoszą 21 
żołnierzy.

Paryż (Pat) Wypadki w Szangha­
ju są bardzo żywo komentowane przez 
całą prasę. Większość dzienników u- 
waża, iż nie należy przeceniać powagi 

wypadków, jednakże przeważa pogląd 
iż ostatnie wydarzenia w Szanghaju 
mogą pociągnąć za sobą bardzo poważ 
ne konsekwencje. Dzienniki zajmują 

stanowisko krytyczne w sprawie in­
terwencji mocarstw, zalecając ostroż­
ność. Zdaniem pism interwencja mo­
głaby przyczynić się do zaostrzenia 
konfliktu. Większość dzienników jest 
zdania, iż należy czekać na decyzję 
Ligi Narodów.

—ooo—

rym Francja miałaby zająć na Dale­
kim Wschodzie stanowisko sprzyja­
jące Japonji wzamian za oparcie, ja­
kiego delegacja japońska udzieliła­
by francuskim tezom  rozbrojeniowym

dzień w mej podróży, aby się dowie­

dzieć, co myśli o dzisiejszej sytuacji w  
Europie minister Benesz, który od paź­

dziernika 1918 r,, to jest od dnia pro­

klamowania niepodległości Czechosło­
wacji, nie przestał piastować urzędu mi­

nistra spraw zagranicznych tego kraju.

Pan Benesz nie widzi w dzisiejszej 
sytuacji jakiegoś poważnego niebezpie­
czeństwa, Do wojny, zdaniem jego, przy­
stępują albo narody zupełnie do niej 

przygotowane, albo też,,, szaleńcy. Czę­
sto wprawdzie wydaje się, że hitlerow­
cy to banda szaleńców, ale jest jeszcze 

rząd niemiecki i generałowie Reichs- 
wehry, a ci chyba nie zechcą rzucić wy­

zwania Francji i jej sprzymierzonym. Nie 
mają do tego ani możności, ani pienię­
dzy, Może dojść tu i ówdzie do incyden­

tów na granicach państw, ale zostaną 

one szybko zlikwidowane. Wymiana 
zdań pomiędzy mocarstwami zapobieg­

nie jakimkolwiek poważniejszym na­
stępstwom.

Jeśli chodzi o bolszewizm — słowa 

tego używa się często, ale te rzeczy nie 
dają się zrealizować tak prędko. Dopó­

Zaprzecza się również wiadomości 
jakoby władze francuskie w Szangha­
ju upoważniły japończyków do wkro­
czenia na koncesję francuską, w któ­
rej w dalszym ciągu porządek jest u- 
trzymywany przez policję francuską. 
Francja, biorąc udział w naradach 
korpusu konsularnego w Szanghaju 
nie mogłaby pozostać bierną, zresztą 
Francja w dalszym ciągu w łonie Ligi 
Narodów będzie wywierała wpływ 
wpływ pojednawczy, w tym celu bie- 
rze zresztą udział w komisji ankieto­
wej wyłonionej w Szanghaju na mo­
cy decyzji wczorajszej Ligi Narodów.

Francja przyłączyła się również do 
wystąpienia anglo - amerykańskiego, 

jakie miało miejsce wczoraj w Tokio 
dla energicznego podkreślenia konie­
czności poszanowania statutu koncesji 
międzynarodowej w Szanghaju.

Prawdopodobnie krążownik Wal­
deck - Rousseau, znajdujący się obec­
nie w Sajgonie i kilka innych jedno­
stek floty francuskiej na Dalekim 
Wschodzie uda się wkrótce do Szang­
haju, by zapewnić ewentualną obronę 
obywateli francuskich.

Manifestują...
Paryż. (Pat.) — W Paryżu odbyła 

się wielka manifestacja na rzecz po­
koju, zorganizowana przez partję so­
cjalistyczną i związki zawodowe.

Udział w manifestacji wzięło o- 
koło 8.000 osób.

Komuniści, którzy za sfałszowa- 

nemi legitymacjami usiłowali się 
przedostać na salę, zostali przez mi­
licję rozproszeni i wydaleni.

Przemawiali posłowie socjalisty­
czni, działacze związków zawodo­
wych oraz przedstawiciele organiza- 
cyj zagranicznych.

ki można wspierać zapomogami bezro­
botnych, dopóki jest silna afmja, dopóki 
jednem słowem, istnieje rząd, który na­

prawdę nie chce dopuścić do bolszewiz- 
mu — dopóty niema się czego obawiać. 
Jedyne niebezpieczeństwo polega na 
tern, że istnieć mogą obawy poważnych 

zamieszek wewnętrznych w wypadku, 
gdyby Hitler po dojściu do władzy ze- 
chciał —  za zgodą Reichswehry —  pod­

jąć ostry atak przeciwko komunistom i 
socjaldemokratom,

W każdym razie p, Benesz sądzi, iż 
niema obawy o to, aby jego kraj —  ma­
ły wprawdzie, lecz mimo kryzysu zrów­
noważony i zdrowy, — aby kraj ten 
miał się wplątać w jakąś tragiczną a- 

wanturę. Jak wszyscy roztropni mężo­

wie stanu pragnąłby minister Benesz go­
rąco porozumienia między Niemcami a 
Francją, Ale czechosłowacki mąż stanu 
zna dobrze nastroje i stosunki między 
temi dwoma państwami i wie, że w dzi­

siejszym stanie umysłów porozumienie 
francusko - niemieckie jest niezwykle 
trudne do osiągnięcia,

Jules Sauerwein.
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B ędzie złoto z piasku czy nie?
Paryż. (P a t.) —  S ta n  z d ro w ia D u ­

n ik o w sk ie g o , k tó ry  ju ż o d d łu ż sze g o  
c z asu je s t n ie p o m y śln y , o b e c n ie p o ­
g o rsz y ł s ię . D u n ik o w sk i je s t b a rd z o  
p rz y g n ęb io n y z a sto so w a n iem  w o b e c  
n ie g o o d d w ó c h ty g o d n i a re sz tu o b ­
o s trz o n eg o . O b ro ń c y D u n ik o w sk ie g o  
u d a li s ię d o sę d z ie g o O rd o n n e au  c e ­
le m  p o in fo rm o w a n ia s ię , k ie d y o s ta ­
te c z n ie o d b ę d z ie s ię d o św ia d c z en ie , 
o d w y n ik ó w  k tó reg o z a le ż y d a lsz y  
lo s o sk a rżo n e g o .

R z e c z o z n a w c y  fra n c u sc y m ie li ja k  
w ia d o m o —  p rz e p ro w a d z ić n a w łas ­
n ą rę k ę d o św ia d c ze n ie , ty m c z a se m  
je d n a k p o s ta n o w ili z a p ro s ić sw o ic h  
k o leg ó w  lo n d y ń sk ic h p ro f . L e w eg o , 
je g o  a sy s te n ta d r. W e sta o ra z O re n -  
g o , z a in te reso w an e g o f in a n so w o w  
te j sp ra w ie , d o w z ię c ia u d z ia łu w  
te rn d o św iad c z e n iu .

C hodzi nam  o to, by  R zesza została ocalona
, B erlin . (P a t.) —  P rz e w o d n ic z ą c y  

S tah lh e lm u D iis te rb e rg w y g ło sił w  
H a lle p rz e m ó w ien ie , w k tó re m  o -  
św iad c z y ł, ż e c z y n n ik i m ia ro d a jn e  
N ie m ie c p rz y w ła szc z y ły  so b ie w y su ­
n ię te p rz e z o rg a n iz a c ję S tah lh e lm u  
p o s tu la ty  ró w n o u p ra w n ie n ia  i sw o b o ­
d y  N ie m ie c  w  d z ie d z in ie  z b ro jeń .

W  sp ra w ie w y b o ró w  p re z y d e n ta  
D iis te rb e rg  o św ia d c z y ł, ż e w  n a jb liż -

U cisk szkolnictw a polskiego w Prusach
B udapeszt (P a t.) N e m ze ti U jsa g  

w  d łu ż sz e j k o re sp o n d e n c ji z W ro c ła ­
w ia p . t . „ K rw a w e p rz e ś la d o w a n ia  
P o la k ó w  w  P ru sa c h  W  sc h o d n ich  
przedstaw ia ucisk szkolnictw a pol­

skiego w  Prusach
i ostatnie krw aw e napady w  Jedw ab­
nie, dokonane przez bojów karzy  nie­
m ieckich  na Polaków .

D z ien n ik  p o tę p ia w  o s try c h s ło ­
w a c h  o p ie sz a ło ść w ład z n iem iec k ic h  
w  c z a s ie p ro w a d ze n ia ś le d z tw a B o -  
jó w k a rz e n ie m ie c c y d z ia ła li —  p isz e  
d z ie n n ik  —  z p o le ce n ia H e im a td ien -  
s tu  z a  w d e d z ą  w ład z  i p o lic ji n ie m ie c ­
k ie j.

O m a w ia jąc g ło sy  p ra sy n ie m ie c ­
k ie j g a ze ta z a zn a c za , ż e p ism a n ie ­
m iec k ie  p o w ita ły  z u z n a n ie m  n a p a d y  
b o jó w e k  n ie m ie c k ic h , z a z n a c za ją c , ż e  
tylko tą drogą m ożna w ytępić żyw ioł 
polski w  Prusach W schodnich.

A u to r a rty k u łu  sp o d z ie w a s ię , ż e  
nietylko Polska, ale i zagranica zain- 

W y m ie n io n e o so b y  p rz y b y ły d z iś  
d o P a ry ż a , z a w y ją tk ie m  c h o re g o  
p ro f . L e w e g o . W o b e c ty c h trz e c h  
e k sp e rtó w D u n ik o w sk i d e m o n s tro ­
w a ł sw e g o c z asu sw ó j w y n a la z ek  w  
L o n d y n ie . W e d łu g o rz e cz ć n ia p rz y ­
b y ły c h e k sp e rtó w , w sze lk ie  o sz u s tw o  
z e s tro n y  D u n ik o w sk ie g o je s t w y ­
k lu c z o n e . Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e d r. 
W e st i p . O re n g o  są f in a n so w o  z a in ­
te re so w an i w sp raw ie w y n a la z k u  
D u n ik o w sk ie g o .

Z d a n ie m  p ra sy fra n c u sk ie j w sz y ­
s tk o w sk a z u je n a to , ż e ju ż w  n a j­
b liż sz y m  c z a s ie D u n ik o w sk i z o s ta n ie  
w e z w a n y  d o p rz e p ro w a d ze n ia  p ró b y  
je d n ak  p rz y z a c h o w a n iu w a ru n k ó w  
z a b e z p ie c z a ją c y c h ta je m n ic ę w y n a ­
la z k u , k tó re j o sk a rż o n y s ię d o m a g a ł.

sz y ch  d n ia c h  o c z ek iw a ć  n a le ż y  d e c y ­
z ji o p o z y c ji n a ro d o w e j. Z g o d n ie z e  
s ta n o w isk ie m  o p o z c y ji n a ró d . S ta h l-  
h e lm  w y p o w ie d z ia ł s ię  p rz ec iw k o  o d ­
d a n iu  te j k w e s tji d o  d e c y z ji R e ich s ­
ta g u , z re sz tą  n ie  o  to  c h o d z i, ja k a  o so ­
b is to ść  ra to w a ć  m a  N ie m c y , le cz  o  to , 
a b y  R z e sza  N iem ie c k a  z o s ta ła  w o g ó le  
o c a lo n a .

— :o :—

teresuje się niem ieckiem i m etodam i 
postępow ania w  Prusach.

N e m z e ti U jsa g  p rz y p o m in a , iż  D e u ­
tsc h e  A llg . Z e itu n g  a ta k o w a ła W ę g ry  
z a to , iż p rz e śla d u je m n ie jsz o ść n ie ­
m ie c k ą  i o św ia d c za : Je ś li k to ś o sk a r ­
ż a  w in ien  w p ie rw  ro z e jrz e ć s ię u s ie ­
b ie , g d z ie m o ż e z n a le ść sp ra w y w y ­
m a g a ją ce sz y b k ie g o z a ła tw ie n ia ja k  
n p .: z a p e w n ie n ia sw o b o d y sz k o ln ic ­
tw u  m n ie jsz o śc io w e m u p o lsk ie m u .

SO W IE C K I L O T  D O  ST R A T O SFE R Y

D o n o sz ą z M o sk w y : L e n in g ra d zk i 
o d d z ia ł O so a w ia c h im u  z a m ie rz a z b u ­
d o w a ć sp e c ja ln y  b a lo n , c e le m  d o k o ­
n a n ia  lo tu  w  s tra to s fe rę n a  w y so k o ść  
2 0  k im . B a lo n  p o s iad a ć  b ę d z ie  k a b in ę  
p a sa ż e rsk ą , w  k tó re j p rz y p o m o c y  
sp e c ja ln y c h a p a ra tó w ’ u trz y m y w a n e  
b ę d z ie n o rm a ln e c iśn ie n ie a tm o sfe ­
ry c z n e . L o t m a s ię o d b y ć je sz c z e w  

ro k u b ie ż ąc y m . N a b u d o w ę b a lo n u  
w y a sy g n o w a n o  6 0 0 .0 0 0 ru b li. (P a t.)

T  A G O  W ISK o”B Y DL Ę C E

W  C H E Ł M ŻY . ,

C hełm ża. (P a t.) R a d a  m ie jsk a  u -  
c h w a liła k o sz te m  o k o ło 1 5 .0 0 0 z ł. u -  
rz ą d z ić  w  C h e łm ż y  n o w o cz e sn e  ta rg o ­

w isk o  n a  b y d ło .
— :o o o :—

N O W Y PO D A T EK O D W Y R O BÓ W  

A L K O H O L O W Y C H  W  SZ W EC JI

Sztokholm . (P a t.) R ik sd a g  p rz y ją ł 
p ro je k t rz ą d o w y  o b ło ż e n ia  p o d a tk ie m  
w y ro b ó w  a lk o h o lo w y c h w  w y so k o śc i 

6 0 ó re o d  litra .
— o o o —

W PR O W A D Z E N IE M O N O PO L U  

SPIR Y T U SO W E G O  W  FIN L A N D JI

H elsingfors. (P a t.) —  P a rla m e n t 
p rz y ją ł 1 2 0  g ło sa m i p rz e c iw k o  4 5  p ro ­
je k t m o n o p o lu p a ń s tw o w e g o n a im ­
p o rt i sp rz ed a ż n a p o jó w a lk o h o lo ­
w y c h . P ra c e p rz y g o to w aw c ze n a d  
w p ro w a d z e n ie m  w  ż y c ie n o w e g o sy ­
s te m u b ę d ą p rz y p u sz c z a ln ie z a k o ń ­
c z o n e  d o  1 k w ie tn ia  b r.

—  o  —  
T R A G IC Z N Y  ŚL U B .

Z  T u n isu  d o n o sz ą , ż e  w  c z a s ie ś lu ­
b u  z a w a lił s ię su fit o k o ło  4 0  o só b  ru ­
n ę ło  n a  p a rte r . N a rze c zo n y  o ra z  je g o  
o jc ie c  z o s ta li z a b ic i n a  m ie jscu , z a ś  2 0  
o só b  o d n io s ło  c ię ż k ie  ra n y .

E C H A T R A C E D JI Ł O D Z I PO D ­

W O D N E J.

L ondyn (P a t.) W e d łu g o fic ja ln ie  
p o d a n y ch  w iad o m o śc i n ie  o d n a le z io n o  
d o  te j p o ry  ż a d n y c h  ś lad ó w  ło d z i p o d ­
w o d n e j M 2 . Je s t p ra w ie n ie m o ż liw o ­
śc ią ż y w ić ja k ie jk o lw iek n a d z ie i u - 
ra to w a n ia z a ło g i.

B ydgoszcz (U to n ą ł) . W  c z a sie ś liz ­
g a n ia s ię n a je z io rz e p o d G n ie z n e m ,  
z a ła m ał s ię ló d p o d d w o m a c h ło p ca ­
m i, z k tó ry c h  je d e n  z d o ła ł s ię u ra to ­
w a ć , d ru g i 1 1 -le tn i M a rja n F ilip iak  
u to n ą ł.

N A  M A R G IN E S IE  D Z IE JÓ W  P O L S K I.

Pom oc C zechów  w  pow staniu  

1863 roku
P o w sta n ie p o lsk ie w  r . 1 8 6 3 w y w o ła ło w  

n a ro d z ie c z e sk im  ż y w io ło w y e n tu z ja z m . M ło ­
d z i p a tr jo c i c z e sc y m a so w o w stę p u ją d c sz e ­
re g ó w  p o lsk ic h  p o w sta ń c ó w , w  k tó ry c h  w a l­
c z y ł m . in . n ie u s tra sz o n y d z ia ła c z n a ro d o w y  
i je d e n  z n a jw y b itn ie jsz y c h  c z e sk ic h  d z ien n i­
k a rz y o w y c h c z a só w , Jó z e f B a ra k .

A  k ie d v n a te ry to rju m C z e c h i M o ra w  
p rz y b y w a ć z a c z ę ły ty s ią c e in te rn o w a n y c h  
p rz e z w ła d z e a u s tr ja c k ie p o w sta ń c ó w  p o l­
sk ic h , c a ły n a ró d  c z e sk i s ta ra ł s ię o k a z a ć im  
n a k a ż d y m  k ro k u sw ą p o m o c i sy m p a ł ję . —  

Ja k ty lk o p o C z e c h a c h i M o ra w a c h ro z e sz ła  
s ię  w ie ść  q sp ro w a d z e n iu  d o  m ia sta  T isz n o w a  
g e n e ra ła  M a rja n a  L a n g ie w ic za , m ias to  to  s ta ­
ło s ię c e le m  m a so w y ch p ie lg rz y m e k p a tr jo -  
tó w  c z e sk ic h  z c a łe g o  k ra ju , k tó rz y  o so b iśc ie  
p ra g n ę li z ło ż y ć h o łd  w ie lk ie m u P o la k o w i. —  
W ła d z e a u s tr ja ck ie , k tó ry m  p o d o b n e o b ja w y  
b y ły , rz e c z ja sn a , n ie n a rę k ę , p rz e w io z ły  
L a n g ie w ic z a d o  tw ie rd z y  Jó z e fó w , g d z ie  tra k ­
to w a n o g o ja k p o sp o lite g o z ło c z y ń c ę .

W ra z  z L a n g ie w ic z e m  sp ro w a d z o n o  d o  T i­
sz n o w a g o rą c ą p a tr jo tk ę p o lsk ą H e le n ę P u - 
s to w ó jtó w n ę , k tó ra sw ą o d w a g ą b u d z iła p o ­
w sze c h n y  p o d z iw  w  sp o łe c z e ń s tw ie c z e sk ie m  
P u s to w ó jtó w n a m ia ła w ię k szą sw o b o d ę ru ­
c h ó w , n iż L a n g ie w ic z , ta k , ż e m o g ła o d w ie ­
d z a ć ró ż n e m ia sta c z e sk ie . R a z u p e w n e g o , 
p o d c z as p rz e d sta w ie n ia w t  te a trz e c z e sk im  w  
P ra d z e , n a k tó re m  o b e c n ą b y ła P u s to w ó jtó ­
w n a , p u b lic z n o ść  z g o to w a ła je j ta k  g o rą c a  o -  
w a c ję , ż e p o lic ja a u s tr ja ck a w id z ia ła s ię  
z m u sz o n ą p rz e c iw k o  te m u  e n e rg ic z n ie z  ip ro  
te s to w a ć .

P u sto w ó jtó w n a z b ie g ła p o te m  p rz y  p o m o ­
c y p a tr jo tó w  c z e sk ic h , p o d o b n ie ja k d łu g i 
sz e re g in n y c h p o w sta ń c ó w  p o lsk ic h , k tiry m  
lu d n o ść  c z e sk a  u m o ż liw iła  u c ie cz k ę . W sp o m ­
n ie ć je sz c z e trz eb a , ż e d la sp ra w y p o lsk ie j 
w ie le z d z ia ła ł g o rą c y p a trjo ta c z e sk i, p ó ­
ź n ie jsz y w ie lk i s ło w ia ń sk i g e n e ra ł i re w o lu ­
c jo n is ta F r. A l. Z a c h .

W skazów ki
astrologiczne.

1 lu te g o . D z ień , k tó ry p rz y n ie s ie p tz e d -  
s ię b io rc z o ść , e n e rg ję  i o p ty m iz m . K o rz y s tn y  
d z ie ń  d la n o w y c h  z łą c z n o śc i i sz u k a n ia  p rz y ­
g ó d , d la p ra c y u m y s ło w e j i te c h n ic z n e j. —  

S z c z e g ó ln ie k o rz y stn y d z ie ń d la w ła d z i s fe r  
u rz ęd n icz y c h , te c h n ik ó w  i w o jsk o w y c h . L e cz  
n ie k o rz y s tn y d z ie ń d la k u p ie c tw a , p o d ró ż u ­
ją c y c h i o só b s ta rsz y c h . U  n ik a ć rę c zy c ie l-  
s tw a i s ty c z n o śc i z b a n k a m i. S trz e d z s ię p o ­
ry w c z o śc i i o s tro żn ie  w  ro z m o w a ch . N ie p rz e ­
p ro w a d z a ć k u ra c ji n a n e rw y i o rg a n a o d d e ­
c h o w e .

2 lu teg o . D z ień  k ry ty c z n y . P o w o d u je ro z ­
lic z n e k a ta s tro fy : k o p a ln ia n e , m o rd y i w ła ­
m a n ia . K ry ty c z n y  d z ie ń  d la ro z p o c z ę c ia w a ­
ż n y c h  sp ra w . N ie  z w ie rza j s ię  z tw o ic h  sp ra w  
o so b is ty c h i tw o ich p la n ó w ’ . U n ik a j n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw . Z a n ie c h a j w  ty m  d n iu le c z en ia  
c h o ró b g a rd ła , ż o łą d k o w y c h , sk ó rn y c h n e r-  
w o w y c h , k o la n  i k o śc i.

.4  lu ty . D z ień d o d ą tn i d lą o só b n a w  y so ­
k ic h  s tan o w isk a c h . P o lity c zn ie —  d o d a tn i. —  
Z a ła tw  sp ra w ę z w ła d z a m i. P rz e p ro w a d ź  z e -  
n e rg ją tw ’e p la n y , le c z s trz e c s ię w ’y p a d k u  
p rz e z n o w o c z e sn e ś ro d k i w  k o m u n ik a c ji. —  
D z ie ń d o d a tn i d la w y n a la z c ó w . M a łe k a ta ­
s tro fy w k o m u n ik a c ji w sk u te k w a d liw e g o  
d z ia ła n ia  h a m u lc ó w .

5 lu te g o . B a rd z o k ry ty c z n y d z ie ń —  p o ­
w o d u je o so w ia ło ść , sm u te k , n ie ch ę ć  d o  p ra c y , 
u łu d ę , ro z c z a ro w a n ia , sp o ry i n ie p o ro z u m ie ­
n ia fa m ilijn e , s tra ty . Z a lec a s ię z a c h o w y w a ć  
w sz e c h s tro n n ą  o s tro ż n o ść , u n ik a ć z a k u p ó w , 
p o d ró ż y i p isa n ia w a ż n ie jsz y c h lis tó w . N ic  
n ie p o d p isy w a ć . D z ie ń  k ry ty c zn y  d la sp ra w ’ 
m a łż e ń sk ic h . W  ty m  d n iu  "z a p rz e s ta ć z k u ­
ra c ją c h o ró b S e rc o w y c h i n e rw o w y c h . U n i­
k a ć c h o ró b k rw i. J . W o sta L

—  O  —

W sz e d łem  n a u lic ę P o d L ip a m i, S k o rz y s ta łe m z k o m u n ik a t w ie lk ie j w a g i m ia ł w  te n sp o só b n ie p e w n y  
p ie rw sz e j k a w iarn i, a b y s ię tu ta j n a raz ić u lo k o w a ć . Z a - p rz esy łać i to H o le n d ro w i, ja k im  b y ł U ru tiu s , k tó ry  

■ ' ' ‘ i , a b y n a jm n ie j p o d p a ść . L o k a l b y ł o św ie - b y ł w p raw d z ie je g o p rz y ja c ie le m  i z a p e w n e z n a ł g o d o -
rz ę siśc ie i p e łe n d y m u o d c y g a r , k tó re N ie m c y b rz e , k tó ry z te m  w szy s tk iem  b y ł p rz e c ie ż c z ło w iek ie m  

p a lą  z  ta k ie m  u p o d o b a n ie m . D y m  u n o s ił s ię w y so k o  p o d o b c y m .
p o w ałą . O rk ie stra k a w ia rn ian a w y g ry w a ła g ło śn o n ie - ’ P o jm o w a łe m  d o sk o n a le , ż e s ło w a , u ję te w  d w a z d a -  
m ie c k ie p ie śn i p a tr jo ty cz n e , s to ły b y ły z a ję te p ra w ie n ia , m ia ły  o so b is te z n ac ze n ie i z e c e le m  ic h b y ło  u d z ie -  
w sz y stk ie i w szę d z ie to c z y ła s ię g ło śn a ro z m o w a . C a ła le n ie m i w ia d o m o śc i, ja k m u s ię p o w o d z i. C o ę h ć ia ł 

i a tm o sfe ra g ło śn a i h u c z n a w y d a w ała m i s ię sy m p a ty c z - ty m  sp o so b e m  p o w ie d z ie ć? C z y to , ż e b y ł u w ię z io n y , 
1 ■ 1 a m o ż e p ro w a d z o n y  n a e g z ek u c ję . M o ż e b y c , a to li i to

ja k i w y d a w a ło m i s ię p e w n e —  ż e d o k u m e n te m  c h c ia ł w y -

M ó j w z ro k z w ra ca ł s ię w c ią ż k u z d a n iu : „ G d zie

n ie m o ż liw e te m u , k to n ie z a s to so w a ł s ię d o ja k ie g o ś W c iąż n a d lis te m  m y sla łe m . T a k ... C z y ż b y te h c z *  

’ . p o b y tu . Jeż e li b y o z n ac z a ły m o ż e lic z b y d o m u ? C z y w  ty c h d w ó c h
i F ra n c isze k m ia ł sz cz ę śc ie , m ó g ł s ię ty lk o u k ry w a ć , p o - p rz y s ło w ia c h n ie b y ł u k ry ty a d re s i c z y z a ic h p o m o -  

_  -- - 7  n n d e irz e n ie i z a n ie w a ż  m u  n ic in n e g o  n ie p o z o sta w a ło . W id o c z n ie b y ło , c ą n ie m ó g łb y m  o d sz u k a ć b ra ta . A  m o ż e ty lk o n a te ,
s ta n ie w k ró tc e z a u w aż o n e i z b u d z i p o d e jrz e n ie i z a  o . . ., , , j ----- j ----  - ------ --- ------

c h w ilk ę b ę d z ie m o ż n a sp o d z ie w a ć s ię , ż e p o w sta n ie z e

W . W IL IA M .

Szpieq Wilhelma ll.ś^eś
o a la  z  ra k ie m

Przełożył z angiełskiego D. Królikowski.

2 6 )  (C ią g d a lsz y .)

O d e tc h n ą łe m  g łę b o k o z u c z u c ie m  u lg i, g d y m  p o p a ­

trz a ł n a z a m e k c esa rsk i, p ło n ą cy w  św ie tle ^ 5 ° ! n ą j o d d z ia ły w ała  k o jąc o  n a n e rw y .

w y c h . N ieb e z p iec ze ń s tw o , ja k ie m i g ro z iło w  z a m k u W y d o b y łe m  z k ie sze n i ó w  k a w a łe k p a p ie ru , - - ---- ------------- -----------  -  - -----

b y ło  n a jw ię k sz e i te raz  c h o c ia ż p o ło ż e n ie  m o je b y ło  ro w ‘ ! o trz 'łe m  o d  D ic k y ‘e g o i p o c z ą łe m  p rz eg lą d a ć  o d n o - ja śn ie sw o je m ilc z en ie d o ty c h c z a so w e i o s iąg n ą ć p o m o c , 
n ie ż g ro ź n e , m ia łe m  w ra ż e n ie , z e m  w y m k n ą ł s ię z p a - ) b a w fłe m w  N iem c z e c h o d  d w u n a stu  g o - * M ó j w z ro k z w ra ca ł s ię w c ią ż k u z d a n iu : „ G d zie

ż u ró w  z w ierz a . P e w n e z a u fa n ie k u so b ie z b u d z iło s ię  u p rz y to m n iłe m  so b ie , ż e s tą d w y d o sta ć s ię d w a j s ię k łó c ą , trz ec i s ię śm ie je“ .
w e m n ie , m im o to , z e m  z d a w a ł so b ie d o b rz e sp ra w ę

z sy tu a c ji. w ri< 1  p rze p isu , d o ty c z ąc eg o z m ia n y m ie jsc a p o b y tu .
N ie  m o ż n a  b y ło  ju z  n ic  in n e g o  ro b ie . Z a  m n ą  w sz y s t- iP .^ l 7 C 7^ c ie . m ó g ł s ie ty lk o  u k ry v  

k ie m o sty b y ły sp a lo n e . M o je z n ik n ięc ie z z a m k u z o - s • . .

s ta n ie w k ró tc e z a u w aż o n e i z b u d z i p o d e jrz e n ie i za. o  "p rz e m y ć  e n ie k o m u n ik a tu  w  c e lu  u w ia -
c h w ilk ę b ę d z ie m o ż n a  m n i: d o m in ia m n i! o  ? y tu a ^  fa ta ln e j, w  ja k ie j s ię z n a jd u je ,

k rz y k  1 n a g a n k a  n a  m n ie . W  “^ ^ “ ‘^ L k tó ry m  M am  p rz e k o n a n ie , ż e w  o k o lic z n o śc ia c h ta k ich p o s tą -  
c h w .li sp raw a m o ż e s .ę p rz e w le c d o c z asu , w  k tó ry m  u k  sa m o

z ja w i s ię C lu b fo o t u c e sa rz a .  z . d • j j  I M o g łe m  te n  p a p ie r c a łk ie m  s łu szn ie u w a ż a ć z a z n a k
B y ło w id o c zn e , z e w  B e rlin ie p o z o s ta ć b ę d z ie a ia & ę trO n v b ra ta  

m n ie n ie m o ż liw o śc ią . M ó j p a szp o rt n ^ b y ł , p raL uyd ju je m y  £ ra 2 .

i i s :e „ O  E ic h en h o lz , o E ic h en h o lz , w ie le e r s in d d e in e  

• v < B la tte r .-W ie A c h ille s in d e m  Z e lte . W o z w ei s ic h z a n -

।  k e n , e rfre u t s ic h d e r d ritte U
• • J K o m u n ik a t te n sk ła d a ł s ię z trz e c h  c z ę śc i, z k tó ry c h  

w y je c h a ć z o e riin a “ ty c m n i^  c z y 2 w ro t p i

z d a lek o  o s o  ic y p a n  ■ i sze s ło w a m o g ły b y ć p rz e d w stę p n em  o z n a jm ie n ie m , iż

F ra n c isz k o w i n ie p o w io d ła s ię m isja . 
C o a to li m ia ły z n a cz y ć d w a n a s tę p n e z d an ia ?  

B y ły  k ró tk ie i p ro s te . 

Je że li m ia ły o z n a cz a ć ja k ie k o lw ie k z lec e n ie lu b

c z ać w y ja śn ie n ie , d o ty c z ą c e sp e c ja ln ie je g o m isji? Z  p e -  
iw n o śc ią b y ło b y tru d n o p rz y p u szc z ać , a że b y b ra t ja k iś

c h w ili sp raw a m o ż e s ię p rz ew le c d o c z asu , w  

z jaw i s ię C lu b fo o t u c e sa rza r
B y ło w id o c zn e , ż e w  F

w  p o rz ą d k u , a g d y b y m  p o w o ły w a ł s ię n a  
g w ia z d ę , b y łb y m  w c z e śn ie j c z y p ó ź n ie j 
s ty cz n o ść z p o lic ją , c o b y z a is te n ie m ia ło d la m n ie n a -  

s tęp s tw  p o ż ą d a n y ch .
P o w in ie n em  b y ł w y je ch a ć z B e rlin a n a ty c h m ia s t z a  

k a ż d ą c e n ę , p o n iew a ż ------ , .
b y ło b y m i u n ik n ąć n ie b e z p ie cz e ń s tw a , p o k az u jąc g w ia ­
z d ę . M ó g łb y m  ta m  m o ż e p rz y p o m o c y g w ia zd y z a o p a ­

trz y ć  s ię w  in n e  p a p ie ry  i ta k  w ę d ro w a ć p o  k ra ju  i szu ­

k a ć n ie sz cz ę ś liw e g o b ra ta .
G d z ie ż je d n a k o w o ż g o z n a le ź ć ? N ie ro zu m ia łe m

ż y c ia b ra ta i w e z w a n ie , a b y m u  n ie ść p o m o c... A  m o ż e  

ta  p o m o c m ia ła g o  o c a lić  o d  śm ie rc i?

•y c h d ó w  w  liśc ie , a le se rc e m i m ó w iło , ż e to z n a k w sk a z ó w k ę , n ie m o g ły  b y ć d łu g ie C z y te ż m ia ły o z n a -
< . . - i  • tt ________ a  _ m u  d n tv c za c e sn e c ia  n ie ic eo m isn ? Z  o e -

p o d s taw ie d o w ied z ieć s ię c z e g o ś o n im ?
Z a ż ą d a łe m  o d k e ln e ra k s ięg i a d reso w ej B e rlin a . 

P rz e g lą d a łe m  n a z w isk a u lic i ś le d z iłe m  u w a ż n ie z a u li­
c am i z p o c z ą tk o w ą lite rą A . N ie z n a la z łe m  u lic y A c h i­

lle sa a n i p rz e z je d n o a n i p rz e z d w a L .

N a stę p n ie sp ró b o w a łe m d o w ie d z ie ć s ię c ze g o ś n a  
p o d s ta w ie w y ra z u E ic h e n h o lz . W  c a ły m  B e rlin ie b y ła  

ty lk o je d n a u lica : E ic h en b a u m . A le i to w  b e rlin sk ie m  

p rz e d m ie śc iu W e sten d . O t, i w szy s tk o . S z u k a łem  je sz ­
c z e , c z y n ie m a w  B e rlin ie u lic y B la tt, a le b e z re zu lta tu .

B y ła to p ra c a b e z n ad z ie jn a . M im o  to  z n o w u w c z y ­
ty w a łe m  s ię w  te k s t. W  sz a ra d z ie te j p o z o sta w a ło  je sz ­
c z e je d y n e s ło w o Z e lt, k tó re m o g ło o d n o s ić s ię d o n a ­

z w y  u lic y .
P rz e sz u k a łe m  ju ż z u p ełn ie w y c z e rp a n y u lice z lite ­

rą „ Z “ .
M o je o c z y z m ę c z o n e z n a laz ły  u licę p o d  n a z w ą  „ In  

d e r Z e lte n “ . “

(C ią g d a lsz y n a s tą p i.) ’
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Kara śmierci
N atu ralna obrona człow ieka przed czło ­

w iek iem , zd radzającym  in stynk ty zw ierzęce , 
z b ieg iem  la t przybra a fo rm y praw ne, i .s to ­
sow ana by ła z najw iększą sk rupu la tnośc ią , a  
n iek iedy naw et z prem edy tac ją .

K odeks H am urab iego przew idyw ał n ie- 
w iek iem , zd radzającym  in stynk ty zw ierzęce , 
k iedy karę śm ierc i nietylko dla przestępców, 
lecz i dla ich krewnych, a nawet i dla zwie- 
r29t: tak w roku 1474 w Szwajcarji skazano 

śmierć i następnie
spalono na stosie koguta za czarodziejstwo.

Z początku karę śm ierc i w ykonyw ali sa­
mi sędziowie, niekiedy arcykapłani, — póź 
niej kaci,

Piotr Wielki n ie krępow ał się własnorę­
cznie ścinać głowy strzelcom, k tó rzy uczest- 

' n jczyji w  sp isku , i, jak g łoszą kron ik i, czyn ił 
to z nadzw yczajną zręcznością , 

starem  praw ie rzym sk iem  znane by ły  
jjąą t. odm iany kary śm ierc i: zrzucan ie ze  
skały , oraz zaszyw an ie do w orka i top ien ie  
w  w odzie , następn ie zaś fo rm a ta zosta ła za ­
stąp iona inną: „ign is et aquae in texd ic tio " .

Palenie na stosie, kołowanie, ćwiartowa- 
nie, gotowanie w oliwie i wodzie, krzyżowa­
nie, wbijanie na pal — stosowane było w  
ciągu szeregu stuleci, a ten ostatni sposób 
przetrwał w Turcji aż do 20-go wieku

G łów ną cechą tych fo rm  kary śmierci by­
ło okrucieństwo, z którem je stosowano.

„Prawne mordy" by ły pom ysłow e i bezli­
to sne.

P rzechow ane do dziś dn ia w  różnych m u ­
zeach Z achodu okru tne narzędzia to rtu r  
przem aw iają sam e za sieb ie .

S ędziow ie francuscy , po zam achu D a- 
m iena na L udw ika X \ (w r, 1757) odbyw ąlj 
stud ja celem  w ynalez ien ia speęjąjnje, męczą­
cego ognia, k tó ryby jpóg ł być zasto sow any  w  
strącen iu przestępcy .' W idoczn ie stare sposo ­
by by ły zby t łagodne. A przecież R aw alja-  
kow i (zabó jcy H enryka IV ), w  r. 1610 , palo ­
no ręce siarką, wyrywano obcęgami kawałki 
ciała, oraz wlewano do ciała roztopiony ołów  
i wrzącą oliwę.

R osy jsk ie „U łożen je" przew idyw ał0 ^rzy  
iodząj©  kąr śm ierc i;
1 Spalenie, zalanie' gardła roztopionym me­
talem, oraz zakopanie żywcem do ziemi. P rzy  
te j oko liczności n ie zapom inano o to rtu rach  
tego rodzaju , jak wyrywanie włosów i zę­
bów, wbijanie gwoździ pod paznogcie, 
wkładanie „hiszpańskiego bu(ą“ kólcaim.

przeważnie kai-ą śmierci odbywała się 
' ! ! Ł ‘ publicznie,

n iekiedy  zaś skazany  byw ał pozbaw iony  czci, 
w idom ym  żnak iem  czego by ło  powieszenie o- 
bok skazanego psów, lub wilków.

Bito przvtem w dzwony i ^brą^ąr^ na­
ród,' abv przyjrzał §ię egęekncp.' Nąrod szedł 
chetnie, bp... tragedja śpueręi upaja masy... 
1 ‘iaśady hujńańitarne powoli jednak wcho­
dziły w życie: ze względów religijnych, a po-( 
niekąd altruistycznych, zaprzestano wykc$y. 
wać wyroki w śwjęta, cbóryęb przestępców  
naipjerw leczono, ą dppięro później tracono, 
kobiętpm zaś, po połogu, dawano 40 dni 

.. . ' ulgowych.
W  N iem czech w  X V  w , karze sm ienęi pod­

legało  44 rodzaje przestępstw , do  k |ó rych na ­
leża ły np im : kradzież ną sum ę w yżej od 5  
dukatów , lub też kradzież , dokonana po rą? . 
trzeci... P rusk ie praw o z U 17^4 pr^Ó W idY ' 
w ało stan t, zw ,

Yogelfrei, 
na k tó rego  podstaw ie każdy  m ógł po low ać na  
przestępcę tak sam o jak na p taka .

W e F rancji „do rew o lucji" kara śm ier­
ci by ła w yznaczona m . in .: za zdefraudow a- 
n ie 3000 liw rów , za zam ach na życie , za po ­
jedynek , za drukow an ie ksiąg bez uzyskan ia  
zezw olen ia, za n iedbałe prow adzen ie dzienn i­
ka na sta tku , za o jm ow ^  p laC eifia podatków , 
W  O brazę  ^ędźięgó /'za ' nO śzJen ie bron i poza  
Ś lużbą i Ł  p . ' - “

W  A nglji na początku X IX  w . śm ierć gro ­
ziła za: obrazę M ajesta tu , podpalenie domu, 
podpiłowanie monety, nieprawne wycięcie la­
su , okru tne kaleczen ie zw ierzą t, bankru c­
tw o , kradzież sum y pow yżej 40 szy lingów  
etc .

„W oinsk ij U staw " P io tra W ielk iego (1649) 
przew idu je 200 artyku łów

„śm ierte lnych"
za tak ie „p rzestępstw a", jak : pow olność ja ­
zdy zap rzęgu pocztow ego ,, palen ie i sp rzedaż  
ty ton iu , śp iew an ie zab ron ionych n iecenzu ra l­
nych p ieśni i t. p .

NIE ŻAŁOWANO KRWI LUDZKIEJ....
L ecz najw ięcej je j przelano w  okresie od  

X III do X V I w .

ŚREDNIOWIECZE PŁYNIE WE KRWI, BO
ŻYCIE NIE MA ŻADNEJ WARTOŚCI...

W ystępk i natu ry  m oralnej i re lig ijnej, jak  
św ię tok radztw o , herez ja , przerw an ie nabo ­
żeństw a, przejśc ie ria inną w iarę , czarodzie j­
stw o —  pow odow ały n iechybną karę śm ierc i. 
W  sam ej H iszpan ji, na  sku tek w yroku (16 lu ­
tego 1568 r.) „Ś w ięte j inkw izycji" zostało  
straconych

25.000 ludzi.

W e w spom nianym  okresie sądv ho lender*  
sk ie skazały na śm ierć oko ło

100.000 heretyków

oraz czarnoksiężników, ©skarżonych o upra­
wianie czarnej ptagji i kabały.

N iem ało  krw i ludzk ie j przelano  i w  N iem : 
czećli: W  ciągu 10 la t dw aj b iskup i bam bersk i 
i w urzbursk i spalili, —  p ierw szy 600 , a drug i 
900  osób . Z nany n iem ieck i krym inalistą K arp -  
co ff za czas sw ej prak tyk i podp js,ąK  (jak sam  
zeznaj  e)

20.000 wyroków śmierci.

W  A nglji nąog-ół stracono  za H enryka V III 
— 72.00$ ©s'ob, za czasów Elżbiety — 89.000.

W R osji —  za cara A leksego —  ty lko ?a  
sam e podrab ian ie m onety zostało stratnych

7.000 osób,

TANIO CENIONO ^TWY ŻYCIE LUDZ­
KIE.

C harak terystycznym  tego przyk ładem  sU -  
iży . opow iadan ie o w ypraw ie przeciw  ąlb i> ^n- 
som  w X III w . („S ąlu ti senecij^Ą dzie ło  
zb io row e).

O tóż 22 lipcą  p ,o zdobyc iu m iasta
B eziers ro^oezęJo się m asow e m ordow an ie  
ohy .^a te li m iasta —  alb igensów .

i D o g łów nodow odzącego , A rno ld ;^ ąg łosili 
się żo łn ierze , prosząc o w s^^k^ ja^  
różn ić alb igeń tów  od jj^ raw ow iernych , by  
tych ostą trńęh ąię , zap ijąć .

„Zabijajcie wszystkich" — ką?ą( A rno ld: 
„Bóg w niebie swoich roze^ąĄ

Jednak od bąrtU p  czasów aż do
naszych jn i prow adzoną  jest uporczyw ą  w ab  
l»a pew nych grup spo leczeństw ą i poszcze­
gó lnych jednostek (św . Ą u§ustyn ) z karą  
śm ierc i. P od w pjyy je jn uczuć h tim an itarnych  
w alka tą pąb ierą łą siły , liczba zaś zw olenn i­
ków ^n iesien ia kary śm ierc i ro sła z dn iem  
kązdym .

N a sku tek propagandy w N iem czech . 
S zw ajcarji i P o lsce , prow adzonej przez ą\y  
ślicie la - filozo fa S ocyna. pow sta je w \ vA  V -. 
m iędzynarodow y zw iązek (o U ę, w i czasy  
m ożna go by ło nazw ać zw iązk iem ), n ie u5n i- 
jący kary śm ielej,

K w aker W . P en , tw orząc w  A m eryce ko-  
ideks d la ko lon istów  (r. 1681), zatrzym uje ka ­
rę śm ierc i w  jednym  ty lko w ypadku :

(C . 4  nastąp i).

7?*  .

Imieniny Pana Prezydenta Rzplitej
w ali na Z am ek członkow ie  R ządu , sena-Wąrszawa (Pat.) W dn iu dzisie jszym  

ako w  dn iu im ien in P ana P rezydenta  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j, na w szyst­

k ich dom ach i gm achach państw ow ych  
w yw ieszono flag i o barw ach narodo ­
w ych .

O  go idz . 10 rano odby ło się w  kap li­
cy zam kow ej nabożeństw o  przy udzia le  
członków  D om u W ojskow ego i C yw ilne  
go oraz w ojew ody Jaroszew icza . K s, 
kapelan B ojanek w ygłosił od o łtarza  
podn iosłe przem ów ien ie , a po m szy św . 
zeb ran i odśp iew ali ,,B óże coś P o lskę 1* , 

czasie nabożeństw a w ykonał p ien ia  
pelig ijne arty sta opery p . K azim ierz  
ężekótow sk i.

' godzinch po łudn iow ych przyby- 

to row ie i posłow ie , w yżsi w ojskow i, 
przedstw ic iele różnych organ izacy j, 
k tó rzy w pisyw ali się do księg i aud jen -  
cjonalnej.

N a zam ek nadeszły liczne depesze  
z całego kra ju z życzen iam i d la P . P re ­
zyden ta .

Warszawa (P at.) W dn iu dzisie jszym  
•M arszałek P iłsudsk i w ysła ł następu jącą  
depeszę: iP an P rezyden t R zeczypospo ­
litej P o lsk ie j Ignacy Mościcki, M oś

W  im ien iu w ojska i w łasnem sk ła ­
dam  P anu  P rezyden tow i w  dn iu Im ien in  
najserdeczn iejsze życzen ia . (— ) Józef  
P iłsudsk i, M arszałek P o lsk i,

— © ao—

Pan Wojewoda pomorski w Grudziądzu
Grudziądz (P at.) W sobo tę 30-go ub . 

m . późnym  w ieczo rem  przyby ł do G ru ­
dziądza w ojew oda pom orsk i K irtik lis , 
k tó ry  następn ie w  n iedzie lę udał się do  
ra tusza , gdzie prezyden t m iasta przed ­
staw ił m u radców  m iejsk ich i w yższych  
urzędn ików  M agistra tu , poczem  udał się  
do kościo ła fam ego  na nabożeństw o od

praw ione na in tencję rzem iosła pom or­
sk iego .

N astępn ie w  Izb ie R zem ieśln icze j p . 
w ojew oda w  im ien iu  p . m in istra  przem y ­
słu  i hand lu udekorow ał k ilkudziesięciu  
rzem ieśln ików  z całego P om orza specja ł 
ną  odznaką za zasług i w  pracy  zaw odo ­
w ej, O  godz, 17-tej odby ła się u prezy ­

den ta m iasta herbatka , podczas k tó re j 
prezyden t m iasta W łodek w ygłosił prze  
m ów ien ie , w  k tó rem  w yłuszczy ł po trze ­
by i bo lączk i m iasta . W  odpow iedzi p .

w ojew oda poruszył szereg sp raw  ak tu  
alnych do tyczących  zagdnień gospodar 
czych P om orza i G rudziądza .

Niebywały skandal w Nowemmieście
CO NA TO KURJA BISKUPIA?

W  dniu 1 lutego br. przedstawicie­
le wszystkich urzędów zgromadzili się 
w kościele paraf  jalnym w Nowem- 
mieście celem wysłuchania mszy św., 
któr miała się odprawić z okazji imie­
nin Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Zamówione jeszcze w dniu 50. i. 
br. nabożeństwo miało się odprawić o 
godz. 9-tej. Kiedy po dłuższem  oczeki­
waniu ksiądz ze mszą św. nie wycho­
dził, udał się na plebanję zastępca 
starosty, który od ks. Lewańczyka do­
wiedział się, że nabożeństwa nie bę­
dzie, bo ks. Radca Papę nie posiada na 
takie nabożeństwo zezwolenia kurji 
biskupiej. Ostatecznie zgromadzeni 
naczelnicy władz oraz ich urzędnicy 
zmuszeni byli opuścić kościół.

Charakterystycznem jest, że ani 
ks. radca Papę ani ks. Lewańczyk nie

uważali za stosowne powiadomić miej­
scowego starostę, iż nabożeństwo nie 
odprawią.

Czy to nie skandal?
Nie tylko nie odprawiono nabożeń­
stwa na intencję Głowy Państwa ale 
jeszcze zadrwiono sobie ze wszystkich  
urzędników.

Zapytujemy czy ks. radca Papę 
(ponoć sam niemiec) odważyłby się u- 
czynić coś podobnego za czasów „Kaj 
zerowskich Geburtstagów“ .

Przypuszczamy, że zainteresowane 
czynniki kościelne i administracyjne  
wyciągną konsekwencje z brzydkie­
go postępu ks. radcy Papego i ks Le­
wańczyka.

Zaznaczyć wypada, że w Lubawie 
bez specjalnego zezwolenia zostało 
jednak nabożeństwo odprawione

m aszew a, W ł. D reszlera z N ow ego-  
dw oru , A . M arkow sk iego z C ichego , 
oraz do m leczarn i W . L esińsk iego z  
N iem . B rzózią . P ozatem  w ykry to kra ­
dzież tow arów  galan tery jnych popeł­
n ioną podczas ja rm arku w  N ow em - 
m ieście na szkodę G rabow sk iego z  
L ubaw y .

P rzeprow adzone rew iz je dały  n ie ­
spodziew ane rezu lta ty , bow iem zna ­
lez iono znaczną  ilo ść sk radzionego  to ­
w aru , k tó ry  po rozpoznan iu  przez po ­
szkodow anych zosta ł im  zw rócony .

A resztow anych  złodzie ji oddano  w  
ręce w ładz sądow ych , k tó re osadziły  
ich  w  w ięzien iu .

„  Z likw idow an ie i osadzen ie w T w ię-
sław a (z ięc ia D yzyga) i K ujaw ę A n-:x ien iu fe j n iebezpiecznej szajk i zło -  

• i dzie jsk ie j zapew ni m iejscow ernu spo -
Z likw idow ana banda złodzie jska łeczeństw u na d ług i okres czasu spo -

Czarne dni złodziejaszków 
w powieele lubawskim

Policja i sąd bezwzględnie wsadzają złodzieji do więzienia.

P rzed k ilku dn iam i donosiliśm y o  
aresz tow an iu  sp raw ców  w łam an ia do  
szp ich rza „R o ln ika" ’ w  L ubaw ie oraz  
o aresz tow an iu  pod  zarzu tem  te  i kra ­
dzieży  D yzyga F ranciszka, żonę jego  
A nastaz ję i C ybu lsk iego  F r. O tóż  
przep row adzone w  te j sp raw ie dalsze  
dochodzen ia dały  doskonałe rezu lta ty  
bow iem  n ie ty lko , że usta lono kom u  
złodzie je sp rzedali nasien ie kon iczy ­
ny w  B rodn icy i R ypin ie na ogó lną  
sum ę  520  zł. i p ien iądze  odebrano , lecz  
ponad to  aresz tow ano  jeszcze w spó ln i­
ka  w yżej w ym ien ionych n iedaw no-  
w ypuszczonego  z w ięzien ia no to rycz ­
nego złodzie ja W iśn iew sk iego L eona  
z P aco łtow a oraz L ew alsk iego ^ tan i-| 
clax.ra f'a.itxnin Ui'tT'Z'vro’a  I 1 KllTflWP An-' 

tan iego jako  paserów .

m a na sum ien iu cały szereg w łam ań , kó j, 
m . in . do oberż J. S zim ęlfen iga z T o-i

Ofiara strasznych wichrów

P odczas osta tn iego w ichru zerw any zosta ł w ie)k i p ływ ak sygnałow y leżący na ko tw icy przed  
sko łą podw odną pod B riistero rt. S zale jący w icher rzucił p ływ ak, w ażący oko ło 103 cen tna ­
rów  na brzeg w ybrzeża zam landzk iego , w  pob liżu w iosk i ryback ie j K ieinbuhren . P ływ ak przy ­
m ocow any by ł do łańcucha , k tó rego ko ła sporządzone by ły z 10 cm , grubego żelaza .

Błażejki
N iety lko w dn iu św ię ta M atk i B osk ie j 

G rom nicznej, ale rów n ież i dn ia następnego  
(5 lu tego ), w k tó rym  to dn iu przypada św . 
B łażeja —  odgryw ają św iece w  litu rg ji szcze  
go lną ro lę . W  dn iu tym  kap tan , trzym ając  
dw ie na krzyż złożone grom nice pod brodą  
w iernych , m odli się w  im ię św . B łażeja o u- 
ch ronien ie ich od bó lu gard ła .

D la tych to cerem on ji Ind w ynalaz ł spe ­
cja lną nazw ę „B łażejk i".

O brządek ten oparty jest na pew nem  zda ­
rzen iu z życia tego św ię tego m ęczenn ika . Ś w . 
B łażej, b iskup S ebasty w  A rm en ji, zosta ł u- 
m ęczony za D iok lec jana ((287 r.), albo , co  
praw dopodobn ie jsze za L icyn jusza (316 r.). 
S chron ił się on przed sw ym i prześladow cąm i

do pew nej jam y w  górach , gdzie od  ., i -dzaly  
go dzik ie zw ierzę ta , k tó re dzięk i sw ym  w ia ­
dom ościom  lekarsk im  n ieraz leczy  i.

S chw ytany w końcu , w trącony zosta ł do  
w ięzien ia ciem nego i katow any żelazńem i 
grzeb ien iam i. P ew nego razu uzdrow ił m ałego  
ch łopca , k tó rem u w  gard le u tknęła ość ryb ia  
i przy te j sposobności po lec ił zw racać się w  
jego im ien iu do B oga w e w szystk ich w ypad ­
kach bó lu gard ła. D o w ięzien ia przyn iosła  
m u pew na ubogą n iew iasta trochę pokarm u  
i św iecę , a św . B łażej m iał je j w tedy zale ­
cić , aby pam iątkę b lisk iej już jego śm ierc i 
obchodziła ja łm użną i przy gore jących św ie ­
cach . co też uczyn iw szy w raz ze sw em i są ­
siadkam i, doznały w szystk ie b łogosław ień ­
stw a B ożego na duszy i cie le .

— :o:—
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S Z T U K A  P O L S K A  Z A G R A N I C Ą .

S z t u k a  p o l s k a  z a g r a n i c ę  s t o i n a  b a r d z o  w y s o k i m  p o z i o m i e . D o w o d e m  t e g o  s ą  p r a c e  p . B o ­
l e s ł a w a  S z a d k o w s k i e g o , z a m i e s z k u j ą c e g o  s t a l e  w  M o n a c h j u m . D z i ę k i n a d z w y c z a j n e j s u b t e l n o ­

ś c i , e l e g a n c j i i w y s o k i e j k u l t u r z e  t e c h n i c z n e j S z a ń k c w s k i , j a k o  p o r t r e c i s t a , z a j m u j e d z i s i a j  
s t a n o w i s k o  z u p e ł n i e  w y j ą t k o w e  i n i e w ą t p l i w i e  m o ż n a  g o  z a l i c z y ć  d o  n i e t y l k o  e u r o p e j s k i c h , a l e  
i ś w i a t o w y c h  m i s t r z ó w  d o b y , d z i s i e j s z e j . S z a ń k o w s k i , p o m m i o z a m i e s z k a n i a  w  M o n a c h j u m ,  
s p ę d z a  w i ę k s z o ś ć  c z a s u  w  s t o l i c a c h  e u r o p e j s k i c h  i w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h . J e g o  o s t a t n i e  
w y s t a w y  w  W a r s z a w i e , L o n d y n i e  i P a r y ż u  w z b d z a l y o g ó l n e z a i n t e r e s o w a n i e , Z  p o d  p e n d z l a  
S z a d k o w s k i e g o  w y s z e d ł c a ł y  s z e r e g  p o r t r e t ó w  w y b i t n y c h  o s o b i s t o ś c i , s p e c j a l n i e  z a ś  w  A n g l i i  
a r t y s t a  c i e s z y  s i ę  n i e z w y k ł e m  p o w o d z e n i e m . N a  i l u s t r a c j a c h  n a s z y c h  w i d z i m y :  n a  1 - e j a r t y ­

s t ę  w  j e g o  p r a c o w n i w  M o n a c h j u m , n a  d r u g i e j —  p o r t r e t c ó r e k  a r t y s t y .
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p o d czas g d y w 7 P o lsce 1 k g . p ap ie ru gazeto­
wego k o sz tu je w 7 d a lszy m  c iąg u 6 0 g r. n a  
s tac ja k o le jo w ej p rzy p ap ie rn i. P ro d u cen c i 
an g ie lscy k o rzy s ta jący z su ro w có w  i p ó łfa ­
b ry k a tó w  p ap ie rn iczy ch o b cy ch i k o sz to w ­
n e j s iły  ro b o cze j, o zn aczy li cen ę p ap ie ru ga­
zetowego n a ro k 1 9 5 2 w  w y so k o śc i 5 7 g ro ­
szy za 1 k g ., p ro d u cen c i am ery k ań scy i 
k an ad y jscy ró w n ież zn aczn ie o b n iży li cen y  
n a r . 1 9 3 2 . „P ap e r W o rld " p o d a je , iż n a  
p rzes trzen i 1 0 o s ta tn ich la t cen y  p ap ie ru g a ­
ze to w eg o sp ad ły p o n ad 6 1 % .

W d zied z in ie k sz ta łto w an ia s ię cen p a ­
p ie ró w  p ła sk ich , u ży w an y ch p rzez czaso p i­
sm a , o b se rw u jem y ró w n ież ja sk raw e ró żn i­
ce a tak że zasad n icze ró żn ice w 7 g a tu n k o w o -  
śc i p o szczeg ó ln y ch k a teg o rji p ap ie ró w 7 . C e ­
n y p ap ie ró w  g aze to w y ch p ła sk ich n ie w ie ­
le co s ię ró żn ią zag ran icą o d cen p ap ie ró w 7 
ro tacy jn y ch , g d y u n as d o d a tek za p o c iąc ie  
d o w y so k ich cen p ap ie ru ro tacy jn eg o s ięg a  
aż 5 % . C en y p ap ie ró w  d ru k o w y ch i ilu stra ­
cy jn y ch sa ty n o w an y ch o raz b ezd rzew n y ch  
u leg ły za g ran icą p o d o b n y m zn iżk o m , jak  
p ap ie r g aze to w y .

4 ) W  P o lsce , w  k ra ju p o s iad a jący m  n ie ­
p rzeb ran e zap asy su ro w ’ca p ap ie rn iczeg o , m i 
m o iż cen y teg o su ro w 7ca sp ad ły o k o ło 5 2 %  
w 7 s to su n k u d o cen z p o czą tk u r . 1 9 3 0 (z 2 7  
z l. n a 1 5 z ł.) cen y p ap ie ru g aze to w eg o i in ­
n y ch d ru k o w y ch u trzy m u ją s ię c iąg le n a  
p o z io m ic b a rd zo w y so k im . W ed łu g d an y ch  
In s ty tu tu K o n ju n k tu r G o sp o d a rczy ch in d ek s  
cen p ap ie ru w y k azu je w  P o lsce , w  s to su n ­
k u d o r . 1 9 2 8 sp ad ek za led w o 1 0 % , g d y N ie ­
m ieck i In s ty tu t K o n ju n k tu r n o tu je za ten że  
o k re s zn iżk ę w 7 N iem czech —  2 8 % . W b rew  
w ięc w ’sze lk im  o czek iw an io m , m im o zasad ­
n iczy ch zn iżek w  k o sz tach p ro d u k c ji p ap ie ­
ru , p ro d u cen c i p o lscy u trzy m u ją cen y p a ­
p ie ru n a p o z io m ie zn aczn ie w y ższy m , n iż  
p ro d u cen c i zag ran iczn i.

S y tu ac ja ta sk ło n iła w ład ze Z w iązk u  
W y d aw có w  d o w y stąp ien ia z in ic ja ty w ą w 7 
sp raw ie zn iżk i cen n ik a p ap ie ró w 7 g aze to -  
w y ch i in n y ch d ru k o w y ch . Z u w ag i n a w y ­
ją tk o w y k ry zy s , jak i p rzeży w a ją w 7szy s łk ie  
p rzed s ięb io rs tw a w y d aw n icze w 7 P o lsce , o -  
raz z u w ag i n a w p ły w 7 , jak i cen y p ap ie ru  
w y w ie ra ją n a k sz ta łto w an ie s ię sy tu ac ji 
czaso p iśm ien n ic tw a i ro zw ó j ru ch u w y d aw ­
n iczeg o , W ład ze Z w iązk u W y d aw có w  D zien ­
n ik ó w 7 i C zaso p ism u w aża ją za n iezb ęd n e  
p rzep ro w ad zen ie m o ź liw d e ry ch ło g ru n to w e j  
an a lizy w aru n k ó w i k o sz tó w 7 p ro d u L cji-  
p ap ie ró w  W 7 P o lsce tu d z ież p o d jęc ie s ta rań  
o zm ian y cen zasad n iczy ch jeg o g a tu n k ó w 7 , 
w d u ch u u w zg lęd n ien ia p o trzeb k u ltu ra l­
n y ch n a jsze rszy ch w ars tw  lu d n o śc i. R y ch łe  
u reg u lo w an ie teg o zag ad n ien ia je s t k o n iecz ­
n e zd an iem  Z w iązk u W y d aw có w ró w n ież i 
ze w zg lęd u n a o b ro n ę d z ia ła ln o śc i w y d aw ­
n icze j p rzed n ie sp o d z ian k am i, jak ie p rzy ­
n ie ść m o że o b ecn a sy tu ac ja ce ln a P ań c tw ą  
P o lsk ieg o . W ład ze Z w iązk u W y d aw có w 7 u fa ­
ją iż w y tw ó rcy p ap ie ró w  w  P o lsce , w  z ro ­
zu m ien iu zn aczen ia d la k u ltu ry k ra ju w ła -  
śc iw e j cen y p ap ie ró w 7 , d o ło żą w sze lk ich s ta ­
rań , ab y o k re s n a jb liż szy p rzy n ió s ł ro zw ią ­

zan ie teg o zag ad n ien ia k u  p o ży tk o w i p ap ie r­
n iczeg o p rzem y słu k ra jo w eg o o raz ro zw o ju  
czaso p iśm ien n ic tw a .

K O R Z Y S T A J C I E  Z  O Ś W I A T Y .

P rag n ąc , b y jak n a jsze rsze w ars tw y  
lu d n o ści ro ln icze j, n aw e t w  ty ch c ięż ­
k ich  czasach  m ia ły m o ż liw o ść d o k sz ta ł­
can ia s ię , P o m o rsk a Izb a R o ln icza , w  
p o ro zu m ien iu s ię z M in is ters tw em  R o l­
n ic tw a , p rzy s tąp iła d o zo rg an izo w an ia  
sze śc io ty g o d n io w y ch k u rsó w  g o sp o d ar­
s tw a id io m o w eg o i w ie jsk ieg o , k tó re —  
zę w zg lęd u  n a k ró tk i o k re s ich  trw an ia

K r a d z i e ż  w y k r y t a  w
T r z c ia n k o ,  1 .  I I .

W  n o cy  z d n ia 3 0 . n a 5 1 s ty czn ia  
d o k o n an o w łam an ia d o ch lew a  w łaś ­
c ic ie la  m ają tk u  T rzc ian k o , za  p o m o cą  
św id ra .

Z ch lew a  z a b r a l i  z ł o d z i e j e  2  t u c z ­

n i k i w a g i o k o ł o  5  c fr . N aty ch m ias t  
zaw iad o m io n a p o lic ja w szczę ła d o ­
ch o d zen ia .

P o str. C l i r a p k o w s k i z P łu żn icy  
w raz  z p o s tr . K a s p r z y k i e m  z W ąb rze ­
źn a  p rzy b y w szy  n a  m iejsce  w łam an ia  
ro zp o czę li g o rączk o w e acz żm u d n e  
d o ch o d zen ia , ce lem  w y k ry cia  sp raw ­
có w .

L U T Y  W  W I E R Z E N I A C H  L U D O W Y C H .

K ied y sk o ń czy s ię m ies iąc s ty czeń , n a ­
d z ie ja w stęp u je  w  se rce cz ło w iek a , p o n iew aż  
i d z ień ju ż tro ch ę d łu ższy i s ło ń ce w ięce j  
p rzy g rzew a, a ch o c iaż w  lu ty m  często b y w a ­
ją śn ieg i i m ro zy , to jed n ak m y śl o b lisk ie j  
w io śn ie  czy n i tę z im ę ju ż m n ie j u c iąż liw ą .

O d  n a jd aw n ie jszy ch  czasó w  w ie rzą  lu d z ie  
zw łaszcza p o w siach , że , je że li w  lu ty m  są  
s iln e m ro zy i śn ieg i, to z im a n ie b ęd z ie ju ż  
d łu g o  trw a ła , b o  jak  m ó w i p rzy s ło w ie - ..G d y  
m ró z w lu ty m  o s tro trzy m a —  w ted y je st  
n ied łu g a z im a".

N iezaw sze jed n ak lu ty je s t m ro źn y M ó  
w ią o te rn zn o w u in n e p rzy s ło w ia : „Z w y k le  
lu ty  o s tro  k u ty  —  czasem  w  lu ty  —  sam e  p lu ­
ty " ... „C zasem  lu ty s ię zm iłu je —  że cz łek  
n ib y w io sn ę czu je ; a le czasem  tak s ię zży ­
m a —  że cz łek p raw ie n ie w y trzy m a" W e ­
d łu g w ie rzeń lu d o w y ch „w lu ty m , g d y za ­
g rzm i o d  w sch o d n ieg o  b o k u  —  b u rze  i w ia try  
w aln e są w  ty m  ro k u ".

L I T W I N O W  W  W A R S Z A W I E .

n ie  p o c iąg a ją za  so b ą  zb y t d u ży ch  k o sz ­
tó w  d la u czący ch , s ię —  w zam ian za to  
u czen ice , k tó re ze w zg lęd u n a tru d n e  
w aru n k i m ate rja ln e n ie m o g ą u częsz ­
czać d o szk ó ł ro ln iczy ch zap o zn ać b y  
s ię m o g ły z p o d s taw o w em i w iad o m o ś­
c iam i z zak re su  g o sp o d a rstw a k o b iece ­
g o n a w si.

N a tak im  6 -ty g o d n io w y m  k u rs ie w y ­
k ład ać s ię b ęd z ie o h o d o w li, o g ro d n ic ­
tw ie , h ig jen ie , g o to w an iu , rach u n k ach  
g o sp o d arsk ich o raz o u m ie ję tn o śc i szy ­
c ia , k ro ju  i ro b ó t ręczn y ch .

P o m o rsk a Izb a R o ln icza zam ie rza  
o rg an izo w ać tak  6 -c io ty g o d n io w e k u r ­
sy  co  p ew ien o k re s czasu , a k ażd y  tak i 
k u rs m iałb y  d o s to so w an y  p ro g ram  sw ó j 
d o sp ec ja ln y ch  o k re só w  w ’ o g ro d n ic tw ie  
a w ięc n . p . n a w io sn ę p ro g ram  k u rsu  
u w zg lęd n ia łb y : w iad o m o śc i z zak resu  
h o d o w li d ro b iu , lęg ó w  w io sen n y ch , ro ­
b ó t w  o g ro d z ie  itp ,, w  le c ie : o  p rze tw ó r­
s tw ie o w o có w , p ie lęg n o w an iu k rzew ó w  
jag o d o w y ch , w  je s ien i: o h o d o w li d ro ­
b iu , h o d o w li św iń , p rzy g o to w an iu za ­
p raw  i k o n se rw  n a z im ę itp .

K u r s y  t e  b ę d ą  p r o w a d z o n e  p r z y  s z k o ­

l e  r o l n i c z e j ż e ń s k i e j 1 1 - m i e s i ę c z n e j  w  
K o w a l e w i e ,

P i e r w s z y  k u r s r o z p o c z n i e  s i ę  d n i a  
8  l u t e g o  b r . Z g ło szen ia n a leży  k ie ro w ać  
p o d ad re sem  S zk o ły R o ln icze j Ż eń sk ie j 
w  K o w a l e w i e , p o c z t a  K o w a l e w o  P o ­

m o r s k i e .

K ą c i k  r a d i o w y
C Z W A R T E K , 4 . I I . 5 2  R .

1 1 .4 5 : C o d z ien n y P rzeg ląd P rasy P o łsłie ji 
1 2 ,1 5 : O d czy t z d z ied z in y jn e teo ro lo g ji n ą ąd  
s łu g ach ro ln ic tw a  p t. „O p ad y  a tm o sfe ry czn e ”  
—  p ro f. K . S zu lc . 1 2 ,3 5 : P o ran ek szk o ln y ?  
F ilh a rm . W arsz . w  w y k . o rk  F iih a rn y  W  p ro s  
g ram ie  n p iży k a  tan eczn a ró żn y ch  n a ro d ó w ,—  
1 4 ,4 5 : P ły ty  g ram o fo n o w e . 1 5 .2 5 : W śró d  k s ią ­
żek —  p rzeg ląd n a jn o w szy ch w y d aw n ic tw .J  
1 5 ,4 5 : K o m . C en tr . B . H y d r, d la żeg lu g i i ry ­
b ak ó w . 1 5 .5 0 : P ro g ram  d la d z iec i m ło d szy ch . 
1 6 ,2 0 : L ek cja ję zy k a fran cu sk ieg o (k u rs ś reą  
d n i) 1 6 .4 0 : P ły ty g ram o fo n o w e . 1 7 ,t0 - E d  
s ie ty k a  u licy , rek lam y  i o k n a  sk lep o w eg o , —  
1 7 .5 5 : K o n ce rt k am era ln y . 1 9 ,1 5 : S k rzy n k a  
ro ln icza . 1 9 ,5 0 : W iad o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,3 5 : 
P ły ty  g ram o fo n o w e . 1 9 ,4 5 : P raso w y  D zien n ik  
R ad jo w y . 2 0 ,0 0 : F e lje to n  „B ez ro b o c ie w  s ta ­
ro ży tn o śc i" . 2 0 ,1 5 : M u zy k a  lek k a  W  w y k . o rk , 
P . R . 2 1 ,2 5 : S łu ch o w isk o  p . t „O sio łek " . 2 2 ,1 0 : 
P ły ty . 2 2 ,2 0 : D o d a tek  d o  P ras . D zien n ik a R a-  
d jo w eg o  2 2 ,5 0 : M u zy k a tan eczn a ze  L w o w a.

P I Ą T E K , 5 . I I . 3 2  R .

1 1 .4 5 : C o d z ien n y P rzeg ląd  P rasy P o lsk ie j.  
1 2 ,1 0 : P ły ty g ram o fo n o w e. 1 4 .4 5 : P ły ty g ra ­
m o fo n o w e . 1 5 ,2 5 ; O d czy t z  cy k lu  d la  n au czy ­
c ie li „S y n o w ie Jag ie łły . 1 5 .4 5 : G ie łd a p ien ię ­
żn a . 1 5 ,5 0 : P ły ty  g ram o fo n o w e . 1 6 ,2 0 : P o ró ­
w n an ie zag ad n ien ia z h ig jen y sp o łeczn e j w  
P o lsce , A m ery ce i A n g lji. 1 6 ,4 0 : P ły ty g ra ­
m o fo n o w e . 1 6 ,4 4 : L ek c ja  ję zy k a an g ie lsk ieg o . 
1 7 ,1 0 : D u ch y i s to lik . 1 7 ,5 5 : M u zy k a lek k a  
w  w y k . o rk . A  G o ld a i J . P e te rsb u rsk ieg o . —  
1 9 ,1 5 : P rzeg ląd ro ln icze j p ra sy zag ran iczn e j. 
1 9 ,5 0 : W iad o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,5 5 : P ły ty  g ra ­
m o fo n o w e . 1 9 ,4 5 : P raso w y D zien n ik R ad jo ­
w y . 2 0 ,0 0 : P o g ad an k a  m u zy czn a . 2 0 ,1 5 : K o n ­
ce rt sy m f. z F o lh a rm . W arsz . W  p rze rw ie  
fe lje to n lite rack i p . t. „C zy tru d n ie j d z ień  
d o b rze p rzeży ć , n iż n ap isać k s ięg ę" . 2 2 .4 0 : 
D o d a tek  d o  P raso w eg o  D zien n ik a  R ad jp w eg o . 
2 2 ,5 0 : M u zy k a tan eczn a  z d an c in g u  G eo rg eś .

W c z o r a j  p r z e j e c h a ł p r z e z  W a r s z a w ę  w  d r o d z  e  n a  k o n f e r e n c j ę  r o z b r o j e n i o w ą  w  G e n e w i e ,  
k o m i s a r z  l u d o w y  d o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Z S R R  L i t w i n o w . Z d j ę c i e  n a s z e  p r z e d s t a w i a  L i t ­
w i n o w a  ( x )  w  o t o c z e n i u  u r z ę d n i k ó w  p o s e l s t w a  Z S R R  n a  d w o r c u  g ł ó w n y m  w  W a r s z a w i e  ,

n i e s p e ł n a  1 0  g o d z i n
W  n ie sp e łn a 1 0 g o d z in d z ięk i u -  

s iln e j p racy  w y że j w y m ien io n y ch  p o ­
s te ru n k o w y ch , w y k ry to sp raw có w  
k rad z ieży .

S ą to : C ib a F ran ciszek , A n tk ie * * 
w icz F ran c iszek  i B ru szew sk i S tan i­
s ław  w szy scy  z W ąb rzeźn a , o raz  n ie ­
jak i K o lu s iń sk i F e lik s z K o w alew a .

K o m u n i k a t P o l s k i e g o  Z w i ą z k u W y d a w c ó w  
D z i e n n i k ó w  i C z a s o p i s m  w  s p r a w i e  c e n  p a ­
p i e r u  g a z e t o w e g o  i i n n y c h  d r u k ó w  u ż y w a ­

n y c h  p r z e z  c z a s o p i s m a .

W o b ec p o w szech n eg o za in te re so w an ia  
zag ad n ien iem ro zp ię to śc i cen p ap ie ru k ra ­
jo w eg o  i zag ran iczn eg o  o raz z u w ag i n a zn a ­
czen ie , jak ie p ap ie r , jak o a rty k u ł p ie rw sze j 
p o trzeb y , o d g ry w a w  ży c iu n a ro d u cy w ili­
zo w an eg o , Z arząd G łó w n y P o lsk ieg o Z w iąz ­
k u W y d aw có w  D zien n ik ó w ’ i C zaso p ism  k o ­
m u n ik u je .

1 ) Je szcze w  cze rw cu ro k u u b . p rzep ro ­
w ad zo n e zo s ta ły , w  zw iązk u z p racam i n ad  
p ro jek tem  n o w e j ta ry fy ce ln e j, ro k o w an ia  
w  sp raw ie o b n iżk i cen zasad n iczy ch g a tu n ­
k ó w p ap ie ru m ięd zy p rzed s taw ic ie lam i 
Z w iązk u O rg an izac ji P rzem y słu G ra ficzn e ­
g o a p rzed s taw ic ie lam i Z w iązk u P ap ie rn i  
P o lsk ich , C en tra li P ap ie rn icze j „E m k aes “  
sp . z o . o . i S p . A k c . „S te in h ag en i „S ien -  
g e r“ . W  w ’y n ik u ty ch ro k o w ań u s ta lo n o , iż  
cen y p ap ie ró w , u ży w an y ch p rzez w y d aw n i­
c tw a , b ęd ą reg u lo w an e p rzez p ro d u cen tó w  
n a p o d s taw ie zm ian , jak ie zach o d z ić b ęd ą  
w k o sz tach p ro d u k c ji; w zw iązk u z te rn , 
w o b ec zn iżek cen su ro w ca i p ó łfab ry k a tó w  
p ap ie rn iczy ch za ró w n o w P o lsce , jak i n a  
g łó w m y  eh ry n k ach św ia to w y ch , u zy sk an o  
zn iżk ę cen p ap ie ru g aze to w eg o z 6 2 g r n a  
6 0 g r. za 1 k g . ( lo co s tac ja za ład o w an ia  
p rzy  p ap ie rn i) , w ’ sp raw ie zaś zn iżk i cen in ­
n y ch p ap ie ró w d ru k o w y ch p o s tan aw io n o  
o d b y ć sp ec ja ln e k o n fe ren c je . W  k o n sek w en ­
c ji Z w iązek W y d aw có w  D zien n ik ó w  i C za ­
so p ism  o raz w sp o m n ian e w y że j o rg an izac je  
k o n su m en tó w ’ p ap ie ru p o p a rły s ta ran ia p rze  
m y słu p ap ie rn iczeg o  o w p ro w ad zen ie d o n o ­
w ej ta ry fy ce ln e j p o d w y ższo n y ch s taw ek  
n a p ap ie ry d ru k o w e , g w aran tu jący ch s il­
n ie jszą o ch ro n ą ry n k u k ra jo w eg o p rzed  
zb ęd n y m  p rzy w o zem  p ap ie ru zag ran iczn eg o

2 ) P o d czas ro k o w ań cze rw co w y ch O r­
g an izac je W y d aw có w ’ p rzed staw iły k o n iecz ­
n o ść w p ro w ad zen ia zasad n iczy ch zn iżek cen  
p ap ie ró w ’ u ży w an y ch p rzez czaso p ism a- w o -
* b ec zn aczn eg o ’zm n ie jszen ia k o sz tó w p ro ­
d u k c ji ty ch p ap ie ró w 7 o raz w o b ec w y ją tk o ­
w o c iężk ieg o k ry zy su jak i w zw iązk u z o -  

-g ó ln y m  k ry zy sem  g o sp o d a rczy m p rzeży w a ­
ją p rzed s ięb io rs tw a w y d aw n ic tw ’ p e r  jo d y  cz -  
jiy ch w P o lsce . Jed n o cześn ie w y d aw cy  
s tw ie rd z ili p o trzeb ę p o lepszen ia g a tu n k ó w 7 
ty ch p ap ieró w ’ . M im o to d o k o n an e zo  ta ły  
la tem  r . u b . ty lk o n iezn aczn e i częśc io w e  
zn iżk i w  cen n ik u p ap ie ró w ’ p ła sk ich n ie b a ­
cząc n a w sp o m n ian y sp ad ek cen su ro w có w  
i p ó łp ro d u k tó w p ap ie rn iczy ch a tak że n ie  
b acząc n a zn iżk i cen ty ch p ap ie ró w  n a  
w szy stk ich ry n k ach zag ran iczn y ch .

5 ) W  c iąg u u b ieg łeg o p ó łro cza cen v su ­
ro w có w  i m ate rja łó w  te ch n iczn y ch a tak że  
p ó łp ro d u k tó w 7 p ap iern iczy ch  sp ad a ły n a ry n  
k ach  św ia to w y ch w  d a lszy m  c iąg u i to zn a ­
czn ie s iln ie j n iż w  c iąg u r . 1 9 5 0 i w 7 I p o ło -  
w ie 1 9 3 1 r . C en y  p ap ie ró w d d  sp ad ły ju ż p o ­
n iże j 5 0 %  cen z p o czą tk u 1 9 5 0 r . C en y ce ­
lu lo zy sp ad ły w 7 ty m  o k re s ie p rzec ię tn i o -  
k o ło 5 0 % , m asy d rzew n e j o k o ło 2 5 % , m a ­
te rja łó w  te ch n iczn y ch o k o ło 5 0 % . W  zw iąz ­
k u z te rn o b se rw u jem y zag ran icą w 7 es ta t-  
n im  k w arta le r . u b . i n a p o czą tk u r . b . d a l­
szy zn aczn y  sp ad ek cen w szelk ich g a tu n k ó w  
p ap ieró w ’ g aze to w y ch i in n y ch d ru k o w y ch . 
Z n iżk ę cen p ap ie ru ch a rak te ry zu je n a jd o ­
b itn ie j in d ek s cen p ap ie ru w  N iem czech —  
w k ra ju śc is łeg o sy n d y k a tu sp rzed aży —  
w y k azu jący sp ad ek 2 8 % w 7 s to su n k u d o o -  
k re su p o p rzed za jąceg o k ry zy s g o sp o d a rczy . 
S y n d y k a t P ap iern i S zw ed zk ich o raz F in ­
lan d zk ich m im o sp ad k u fu n ta an g ie lsk ieg o  
u trzy m u ją cen ę to n n y w  p o rtach za ład o w a ­
n ia n a w y so k o śc i 9 fu n tó w 7 an g ie lsk ich czy ­
li 2 7 9 z ło ty ch ; s tan o w i to zn iżk ę , d o k o n an ą  
w 7 II p ó łro czu 1 9 3 1 r . —  w  w y so k o śc i 2 8 % . 
W raz z frach tem  d o G d y n i lu b G d ań sk a ce ­
n a 1 k g . p ap ie ru w y n o si w ięc ty lk o 5 1 g r,,

N ien a ru szo n y  łn p o d eb ran o z ło ­
d z ie jo m . O d eb ran e  m i ę s o  o d d a ł  w ł a ­

ś c i c i e l  T r z c i a n k a  n a  r z e c z  K u c h n i  L u ­

d o w e j  w  W ą b r z e ź n i e .

S u k ces  p o lic jan tó w  C h rap k o w sk ie  
g o i K asp rzy k a w  tak  p ręd k iem  w y j  
k ry c iu sp raw có w k rad z ieży , g o d n  
je st ze w szech  m ia r p o ch w ały .

B ard zo w ażn em  je s t św ię to (2 lu teg o ) M  
B . G ro m n iczn e j. Je s t o n o m . in . w y ro czn i; 
p o g o d y .

„G d y n a G ro m n ice ro z ta je —
R zad k ie b ęd ą u ro d za je ."
„G d y  w  G ro m n icę z d ach ó w  c iecze • - 
Z im a d łu g o s ię p o w lecze" .
Ja sn y d z ień p o d czas G ro m n ice —
L n u p rzy czy n ia n a p rzęślic e " .
P o n iew aż d z ień ro b i s ię co raz d łu ższy | 

w ięc lu d n asz p o w iad a : „Ś w ię ta  W ero n ik a  — I 
s ło n eczk o  p o m y k a" , a d w a d n i p ó źn ie j (6 lu j 
teg o ) „O  św ię te j D o ro cie —  w y sch n ą ch u s ty  
n a p lo c ie " . Ś w . W alen ty (1 4 lu teg o ) p rzv n o sA  
zn ó w  in n e  p rzy sło w ia . O to  jed n o  z  n ich : „G d j 
n a św . W alen ty d eszcze —  m ro zy b y w a j; 
je szcze" . P o d o b n ą p rzep o w ied n ię d a  je św  
P io tr d n . 2 2 lu teg o : „Jeś li o św . P io trze  w  lu  
ty m  c iep ło s łu ży —  d o W ie lk ie jn o cy z im a  
czasy  sw e p rzed łu ży " . P rze ło m o w ą ch w ilą w  
lu ty m  je s t d z ień (2 5 ) św . M acie ja . M ó w i?  
w ięc p o w siach : „Ś w ięty M acie j z im ę tra c i  
—  a lb o  ją  b o g ac i" ,
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O r g a n iz a c ja P r z y sp o so b ie n ia K o b ie t  

d la  O b r o n y K r a ju .
w  W ą b r z e źn ie pod kom endą p, H e lg i 

R e isk ó w n y , o d d z ia ł p o z a sz k o ln y  w  W . 

R a d o w isk a c h  pod kom endą p, J a d w ig i 

Ł o je w sk ie j i w  R y ń sk u p o d k o m e n d ą  

p . E w e r to w sk ie j , N aczelne w ładze w  

W arszaw ie m ianow ały k o m e n d a n tk ą

W  poniedziałek, dnia 1 lu tego br. 

odbyło się na salce „Pod O rłem ze­

branie pań celem założenia „K oła lo­

kalnego O rganizacji Przysposobienia  

K obiet do O brony K raju” , Z ebranie  

zaszczyciła obecnością sw oją pani g e ­

n e r a ło w a  P a s ła w sk a , która też objęła p o w ia to w ą  p a n ią J a d w ig ę Ł o je w sk ą z 

ła łaskaw ie przew odnictw o. R eferat W . R a d o w isk . 

obszerny o celach organizacji w ygło- ! IV .V ------- & -----------------

siła p a n n a K o z ło w sk a , referentka O - s ła w sk a dała szereg rozkazów organi- 

kręgow ego U rzędu W ychow ania Fi- nianio

zycznego i Przysposobienia W ojskow e­

go w T oruniu, Z referatu dow iedzia­

łyśm y się, że O rganizacja pragnie przy ­

gotow ać m ożliw ie liczne zastępy K o­

biet do służby cyw ilnej na 1

zacyjnych, poczem staw iła pytanie, 

'czy obecne na sali panie chcą założyć; 

[K oło lokalne P. K . do O , K ,? —  G dy  

i w szystkie panie zgłosiły akces, przystą  

piano do w yboru zarządu K oła, W y­

biel do służby cyw ilnej na w ypadek brano następujące panie: p r z ew o d n ic z ą  
w ojny. Pam iętam y jeszcze jak to pod- [c a  —  p . s ta r o śc in a  S u c h e c k a , se k r e ta r -  

czas ostatniej w ojny ukazały się na  

pocztach um undurow ane listonoszki, 

na kolejach konduk torki, na urzędach  

sekretarki. Podczas przyszłej w ojny  

w szyscy m ężczyźni, zdolni do służby  

w ojskow ej, będą m usieli iść na front. 

Ich m iejsca w ypełni polska kobieta a 

m usi w ypełnić spraw nie i z najw ięk- 

szem pośw ięceniem . D latego kobiety , 

m iłujące niepodległość O jczyzny, nie  

czekają w ybuchu w ojny ale już w cza-, 

sie pokoju organizują się i przyspasa- 

biają się do 5 służb, a m ianow icie 

służby: sanitarnej, adm inistracyjnej, o- 

św iatow ej, łącznikow ej i obrony prze- 

ciw gazaw ej. Pracę przysposobienia  

kobiet prow adzi się w hufcach szkol­

nych i oddziałach pozaszkolnych. N a  

terenie pow iatu w ąbrzeskiego jest hu ­

fiec szkolny przy sżkole w y d z ia ło w e j '

ży nierejestrow anych w ódek gatunko ­

w ych aż do końca rb , (— ) Perkalla, 

prezes, (— ) W ojdak, sekretarz

—  U siło w a n y  n a p a d . W czoraj oko ­

ło 12 w  nocy został napadnięty na szo ­

sie nielubskiej przez nieznanego csob- 

ka p, M atuszyński F, z dl. Pom orskiej, 

N ieznany osobnik w yciągnąw szy re­

w olw er zażądał od p. M , pieniędzy. P  

M . który bronił się scyzorykiem u- 

szedł, m im o strzałów  ze strony osobni­

ka bez szw anku,

—  B a l o f ice r ó w , W  sali kina „Słoń ­

ce” odbył się w  poniedziałek bal koła  

O ficerów  R ezerw y. Z ebrani goście ba­

w ili się św ietnie przy dźw iękach orkie­

stry p, D obrycha, Z abaw a trw ała do  

rana w jaknajlepszej harm orjl.

—  K o n c er t 6 3 p p .. W czoraj w sa­

li hotelu „D w ór W ąbrzeski” odbył się 

koncert 63 pułku piechoty, grom adząc  

licznych zw olenników m uzyki. Z a pięk  

nie odegrane utw ory zespół orkiestry  

z por, G rabow skim kapelm istrzem , o- 

trzym ał liczne braw a.

Po koncercie odbyła się zabaw a ta­
neczna,

—  M a ły w ia te r z a sz k o d z i! .. . W  po ­

niedziałek przedpołudniem nie było  

przez pół godziny prądu elektryczne­

go. D ziś zaś, rów nież przedpołudniem  

nie było prądu z pow odu,,, m ałego w ia­

tru , Z akłady stały znow u bezczynnie,  

N ieprzyczynia się, to w ogóle do pod ­

niesienia przedsiębiorstw ,

—  B o g a ty m  b y ć m o ż e sz —  kupując  

los Polskiej L oterji K lasow ej, L osy do  

IV  klasy lo terji już nadeszły  i są do na­

bycia w kolekturze „G łosu W ąbrzes­

kiego” . C iągnienie losów już 19 lu tego  

br. A w ięc nie zw lekać!

—  Z a  k r a d z ie ż  r o w e r u . Sąd G rodz­

ki w  Sępólnie skazał A ntoniego B ec­

kera z N ielubia za kradzież row eru  

w Sypniew ie na trzy tygodnie w ię­

zienia i ponoszenie kosztów .

—  Z  ja r m a r k u n a b y d ło  i k o n ie . 

Poniedziałkow y targ na bydło i ko ­

nie m im o w ielkiego spędu był bardzo  

nikły . K row ę m ożna było dostać już  

za 80,—  zł„ cielaka za 18,—  zł. M ało, 

w obec tak  niskich  cen dokonano  tran- 
zakcyj. —  (— )

—  N ie  w y jeż d ż a ć b e z d o w o d ó w  

to ż sa m o śc i k o n i. D ow iadujem y  się, że  

w ostatnim  czasie w ielu okolicznych  

gospodarzy przyjeżdża do m iasta na  

targh nie posiadając przy sobie do ­

w odów  tożsam ości koni, narażajęc się  

tem sam em  na niepotrzebne przykroś­

ci i naw et koszta. Przypom inam y w

7 lu ty  

w ie lk i k o n c e r t  
w o k a ln o — m u z y c z n y  „ L u tn i6 4 

z e  w sp ó łu d z ia łe m  c a łe j  

o r k ie str y  6 7 p u łk u  p ie c h o ty  

z B r o d n ic y .

IA DOM OŚCI POTOP Z N £s
W ą b r ze ź n o , dnia 3 lu tngo 1932 r

— J u ż k a le n d a r z ! D o następnego  

num eru dodam y piękny K alendarz  

K siążkow y „Pom orzanin". K to chce  

ten kalendarz m ieć bezpłatnie, niech  

jeszcze zapisze „G łos W ąbrzeski" na  

m iesiąc lu ty , bo kalendarz jest ty lko  

d la  a b o n e n tó w  !

—  Z a b a w a O c h o tn ic ze j S tr a ż y P o ­

ż a r n e j . Poniedziałkow a zabaw a O chot­

niczej Stróży Pożarnej w  sali p, K lim ka  

zgrom adziła w iele gości, nadzw yczaj 

w esoło baw iących się.

A by zabaw a w ypadła jaknajlepiej, 

dlatego poza różnem i niespodziankam i 

w ystaw iła farsę 1 aktow ą pod ty t,: 

„M arcow y K aw aler , która w yw ołała  

na sali huragany śm iechu. D obrze gra­

jących aktorów obdarzono za bardzo  

m iłą niespodziankę rzęsistem i oklas­

kam i, Po przedstaw ieniu w dalszym  

ciągu tańczono przy dźw iękach or­

kiestry „Sokoła” , U czestnicy zabaw y  

w ychodzili z sąli z pełnem zadow o­
leniem . — .

—  M e c z h o k e y o w y . W  niedzielę, 

dnia M  stycznia odbył się w  G rudzią­

dzu m ecz hokeja na lodzie; pom iędzy  

„Sokołem  (G rudziądz.) —  „Pom orzan- 

ka (W ąbrzeźno). M ecz zakończył się  
w ynikiem 2:0 na korzyść „Sokoła". 
(1:0 (0:0) 1:0). 7

G ra rów norzędna; w ięcej odpo ­

w iadałby rem is.

—  W a ż n e d la r e s ta u r a to ró w . Z w ią­

zek T ow arzystw  R eustaratorów  na Po ­

m orzu podaje do publicznej w iadom o ­

ści sw ych członków , źe na skutek za­

biegów Z w iązku, M inisterstw o Skarbu  

przedłużyło term in likw idacji sprzeda-

Po referacie p a n i g e n e r a ło w a P a -

k a —  p . p r o fe so r o w a  B r zo s to w icz o w a  

sk a r b n ic z k a —  p , in sp e k to r o w a R e is -  

k o w a , referentka prasow a —  p. redak- 

torow a Szczukow a. O prócz tego w e­

szły do zarządu panie: doktorow a W i- 

lam ow ska, D ylksow a, Z alew ska i M ysz­

kow ska. D o kom isji rew izyjnej w ybra­

no panie: in sp e k to r o w ą M a tu sz k ie w i-  

c z o w ą , s ta r o śc in ę C w in a r o w ic z o w ą  i 

d y r e k to r o w ą R e tz o w ą . Z arząd i panie  

członkinie tw orzą koło przyjaciółek tei 

m łodzieży żeńskiej, która pod okiem  

kom endantki w hufcach i oddziałach  

przysposabia się do służby cyw ilnej dla  

dobra Państw a i N arodu. N ow ej orga­

nizacji życzę; szczęść B oże, O by jak  

najw ięcej pań zrozum iało patrjo tyczne  

zadanie organizacji i przystąpiło do na  

szego K oła. U czestniczka.

w  zw iązku  z bardzo  licznem i kradzie­

żam i koni, jakie ostatnio m iały m iej­

sce praw ie w e w szystkich pow iatach  

pom orskich, że dow ód tożsam ości ko ­

nia jest koniecznym  dla każdego  w ła­

ściciela konia i bez niego nie należy  

nigdy gdziekolw iek w yjeżdżać. W  

in teresie ochrony ludności przed pla ­

gą kradzieży koni, szczególnie przez  

cyganów , w ładze bezpieczeństw a m a­

ją obow iązek ścisłego kontrolow ania  

dow odów  tożsam ości koni zaś w  razie  

nieposiadania takiego dow odu, m oże  

koń zostać zatrzym any i żyw iony  

przez gm inę na koszt w łaściciela, aż 

do dostarczenia dow odu.

W obec tego unikajm y  niepotrzeb ­

nych kosztów  i kłopotów  przez zabie­

ranie ze sobą dow odu  tożsam ości.

— P r z e p o w ie d n ie a s tr o lo g ic z n e , 

napisane przez astrologa p. W ostala  

podajem y na  innem  m iejscu. (— )

Z powiatu
—  W . R a d o w isk a . (W ieczornica S. 

M , P. ) Z apow iedziana w ieczornica  

karnaw ałow a ściągnęła w zeszłą nie­

dzielę dużą ilość gości na salkę p. N eu­

m ana, którzy baw ili się w yśm ienicie. 

Piękny był gaw ot w kostjum ach ro ­

koko, w ykonany przez tu tejszy oddział 

Przysposobienia W ojskow ego K obiet. 

M ianow icie spodobała się druchna  

J a n k a S z c z ep a n o w sk a w  r o li k a w a le ­

r a . H um oreska „K rew niak z A m eryki1 ’ 

w yw ołała dużo śm iechu i uczestnikom  

długo pozostanie w pam ięci. D ruchny  

bez w yjątku odegrały dobrze sw oje ro ­

le, w idać, że częściej w ystępow ały na  

scenie. M ęskie role też odegrano z ży­

ciem , N a koniec druchny odśpiew ały  

na trzy głosy dw ie pieśni i zachw yciły 

lubow ników dobergo śpiew u akurat- 

nością w ykonania.

Po w yczerpaniu program u w ieczor­

nicy baw iono się ochoczo do późnej 

nocy. Porządek na sali utrzym yw ała 

w sposób w zorow y tu tejsza S tr a ż O -  

g n io w a . —

—  W . R a d o w isk a . (Podziękow anie), 

C zujem y się w obow iązku złożyć ser­

deczne podziękow anie osobom , które  

były nam pom ocne podczas przygoto ­

w ania i w ykonania program u w ieczor­

nicy karnaw ałow ej. M ianow icie dzię­

kujem y p . K o m e n d a n tc e J . Ł o je w sk ie j  

za w yuczenie nas tańca i sztuki tea­

tralnej, S tr a ż y O g n io w e j za zbudow a­

nie sceny i utrzym anie porządku pod ­

czas w ieczornicy a w szystkim gościom  

za łaskaw y udział.

Z a r z ą d  S . M . P .

—  M a łe  R a d o w isk a . (Z ebrani e K ół­

ka R olniczego). W  niedzielę, 7 lu tego  

o godzinie 2-giej w  sali p. Szypniew - 

skiego odbędzie się w alne zebranie 

K ółka R olniczego. O becność w szyst­

kich członków konieczna ze w zglę­

du na w ybór now ego zarządu.

R ów nocześnie podajem y  do  w iado ­

m ości, że kalendarze rolnicze nade­

szły i są do odebrania.

Z a r z ą d  K ó łk a .

—  C z y s to c h le b . (Z abaw a i przed ­

staw ienie O chotniczej Straży Pożar­

nej). O chotnicza Straż Pożarna urzą­

dza w 7 dniu 7. 2. br. przedstaw ienie  pt. 

„Surdut i sierm ięga'4 o godz. 6,50. Po  

przedstaw ieniu zabaw a taneczna po ­

łączona z zabaw ą m askow ą i różnem i 

niespodziankam i.

—  Z  ż y c ia  S tr z e lc a . D nia 24 stycz­

nia  br. w  sali p. M arasińskiego w  C zy- 

stochlebiu przez obyw . Skarłata w y ­

głoszony został referat na tem at: „Z a­

sługi ks. B iskupa B andurskiego“ . R e­

ferat był treściw y i w yczerpujący.

Po referacie odbyło się przedsta­

w ienie am atorskie urządzone przez  

tu t. Z w iązek Strzelecki. O degrano  

sztukę  p. t. „N a w ym iarze". A m atorzy  

w yw iązał is ię ze sw ych ról dobrze. 

Z ainteresow anie obecnych było duże, 

gdyż sala była przepełniona a rzęsis­

te oklaski św iadczyły o pow odzeniu  
sztuki.

Po przedstaw ieniu odbyła się za­

baw a taneczna.

—  P ły w a c z e w o . (Z ebr, B . B . W . R .) 

W  ostatnią niedzielę odbyło się zebra­

nie M iejscow ego koła B , B . W . R ., na  

które przybyła w iększa część człon­

ków i kilkunastu gości. O bszerny re­

ferat na tem at „R olnictw o i kryzys 

św iatow y” w ygłosił p. prezes K lim ek, 

który następnie przedstaw ił rów nież 

szczegółow o w szelkie prace kom itetu  

koła R olników B . B . W . R . na terenie  

parlam entarnym , zm ierzające do prze­

zw yciężenia kryzysu i ochrony rolnic­

tw a przed upadkiem , poczem w yw ią­

zała się obszerna dyskusja, po której 

uchw alono kilka rezolucyj dotyczących  

obecnego położenia rolnictw a i w zyw a 

jących m iarodajne czynniki do w ytęże­

nia w ysiłków  sw oich w  kierunku ochro  

ny społeczeństw a przed ogólną kata­

strofą, O m aw iano rów nież spraw ę w y ­

borów do m iejscow ej R ady G m innej i 

inne w ew nętrzne spraw y K oła,

Z ebranie było bardzo ożyw ione, a  

obecni goście m ieli m ożność przekona­

nia się o pożyteczności takich zgrom a­

dzeń, w których nie om aw ia się spraw  

na rozkaz z góry, jak to zw ykle opozy­

cjoniści tw ierdzą, lecz przedstaw ia się 

faktyczny stan rzeczy i drogę odpo ­

w iednio ujętych rezolucyj inform uje  

w ładze naczelne B loku io położeniu w  

jakiem niższe w arstw y społeczeństw a  

się znajdują. Z ebrani przyszli do tego  

przekonania, że jedynie praca taka ca­

łego społeczeństw a przyczynić się m o­

że do przezw yciężenia kryzysu i w iel­

kości i potęgi R zeczypospolitej. W obec 

czego w stąpiło natychm iast ośm iu no ­

w ych członków do K oła M iejscow ego, 

które obecnie liczy już 44 członków , 0- 

krzykiem na cześć R zeczypospolitej 

zakończono zebranie,

—  Z a b a w a s tr a ż a c k a ) . W  ubiegłą  

niedzielę odbyła się zabaw a urządzona  

przez m iejscow ą O chotniczą Straż Po ­

żarną, O degrano dw ie w esołe sztu ­

ki am atorskie, które w całości za­

dow oliły zgrom adzoną publiczność, w y  

w ołując na sali częste w ybuchy w eso ­

łości, A m atorzy przejęli się znakom i­

cie rolam i sw ojem i i w yw iązali z zadań  

sw oich bardzo dobrze, otrzym ując w  

nagrodę huczne oklaski. N aczelnik Stra  

ży p, K lim ek podziękow ał gościom za  

liczne przybycie, a am atorom  i am ator­

kom  za podjętą pracę, Poczem w zniósł 

okrzyk na cześć R zeczypospolitej, Z a­

baw a taneczna przeciągnęła się w m i­

łym nastroju i spokoju do sam ego ra­

na.

Walne zebranie „Sokola**
R oczne w alne zebranie „Sokoła"  

odbyło się w  niedzielę, dnia 31 stycz­

nia, o godzinie 16-tej przy  udziale 104  

członków w  lokalu „D w oru W ąbrze ­

skiego". Z ebranie zagaił druh prezes  

C zarnota - B ojarski, w itając przyby ­

łych na zebranie delegatów  IV . O krę­

gu „Sokoła" druhów  Fr. C zerw ińskie ­

go i W . M atczaka, który objął prze­

w odnictw o jako m arszałek w alnego  

zebrania. Po przyjęciu 10 now ych  

członków do gniazda, odczytał druh  

sekretarz G uzow ski protokół z ostat­

niego w alnego zebrania, który przy ­

jęto  bez zm ian.

Z kolei nastąpiły  spraw ozdania za­

rządu z rocznej działalności gniizda, 

które składali druhow ie sekretarz W . 

G uzow ski, skarbnik J. Z alew ski, na ­

czelnik A . Z alew ski, kierow nik oddz  

żeńskiego  K am iński, gospodarz  Z ieliń ­

ski i prezes C zarnota - B ojarski. D o  

„Sokoła" należało w dniu 31. 12. 95  

członków  i 2 O druchen. W  roku spra­

w ozdaw czym odbyło się 12 zebrań  

m iesięcznych, 1 nadzw yczajne, ” ze- 

bi-ań zarządu, 1 uroczysta akaden ja z 

okazji 35-lecia gniazda. R oczny obrót 

kasow y przedstaw ia się jak następu ­

je: dochód: —  4.702,91 zł., rozchód —  

4.422,31 zł„ pozostałość  na rok  bieżący  

—  280,60 zł. G niazdo brało udział w  

publicznych w ystępach sokolich w  

K ow alew ie, na zlotach w  Podgórzu i 

L ubaw ie, w G olubiu, N iedźw iedziu i 

W ąbrzeźnie.*  W  m iesiącu  w rześniu  od ­

były się w ew nętrzne zaw ody lekkoa­

tletyczne oddziałów m ęskiego i żeń ­

skiego, na których osiągnięto dobre  

w yniki. O gółem  oddział m ęski odbył 

w  ciągu 117 dni 295 godzin ćw iczeń, 

nie licząc treningów . D ruh prezes w  

spraw ozdaniu sw ojem  podkreślił, że  

w  ubiegłym  roku  praca gniazda  odby ­

w ała się w  w yjątkow o trudnych w a­

runkach, lecz m im o, że „Sokół" ska-
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zany bvł wyłącznie na własne siły i 
środki, to jednak dzięki poparciu licz­
nych hojnych sympatyków, którym  
należy się specjalne podziękowanie, 
działalność gniazda przejawiła się a s  
wielkiej ruchliwości, o czem świadczą 
liczne wyjazdy na zloty bratnich  
gniazd 1 okręgow, oraz doroczne im ­
prezy, jak bieg o puhar „Sokoła - i 
Avreszcie tradycyjny obchód gwiazd­
kowy, a przedewszystkiem imponują­
cy" obchód jubileuszowy 35-lecia gnia­
zda. Druh prezes wskazuje na stosun-' 
kowo wielki, jak na dzisiejsze czasy, 
obrót kasowy i podkreśla, że gniazdo  
uiściło wszelkie składki do Okręgu, 
jak również i podatek zlotowy. N.ako- 
niec omawia trudności napotykane  
przy organizowaniu własnej orkie­
stry sokolej, która już obecnie znaj­
duje się na dobrej i pewnej drodze 

rozwoju. ... v
Imieniem Komisji rewizyjne ’ zło­

żył sprawozdanie drąji wiceprezes ()-

kręgu Fr. Czerwiński, stwierdzając, hów Malinowskiego. Góralskiego i • 

celowość dokonanych wydatków oraz Rujnera K............................ i zebranie Towarzystwa Cykli
zgodność dowodów kasowych z księ-1 Do komisji rewizyjnej zostali wy- czne zebrame ^owarzystwa^ Cykn v 

garni i wnosząc o absolutorium ( a t PodllszewX? Nitka : d^sadu hónoro- ' manna o godz. 7,30 wieczorem. Na 

zarpąodożyw ionej dyskusji, w.której weęo dr. Piotrowski, M. Rujner, Szy- ^dku^.

vaKicrnli <rln<« druhowie dr. 1 lotiow - iiianski i Uarcljan. . - - .. .....y  .
sk Fr Czeneiński a . Zalewski. Dą-| Po uchwaleniu budżetu na rok 1932 Sympatycy nule widziani. Zarządy  

browski 'Parczewska, A. Czerwiński, zakończono walne zebranie odśpiewa- j G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Bojarski. Matczak, St. Rujner, Zieliń- ' niem hymnu sokolego. 

ski i inni, udzielono absolutorjum za­

rządowi. r
Przed przystąpieniem  do wyborow

nego zebrania jako ławników  druhów  । pra(.ow . Umysłowi. Zebranie Bezrobot- % 34,75— 36,75, otręby żytnie 14,50—  
dr. Piotrowskiego i Fr. Czerwińskiego nych Pracowników Umysłowych odbędzie sie ' - - -- -------
a jako sekretarza druha Guzowskie- y; czwartek 4 bm. o godz. 7,50 w lokalu p.

J n - • . • , • „n-hrann Klimka. Przybycie wszystkich członków po­
go. Po 9-minutowej przerwie wy brano .ądane Zatząd - 
do Zarządu sekretarzem druha ot. _ pomorski Związek Osadników. ZeLra- 
Rujnera. naczelnikiem I' r. Dzierzbie- nia Pomorskiego Związku Osadników Rol- 
Vinirn drnln Maks Senin- nych odbędą się w ’ niedzielę, dnia 7 lutego br.kiego, zastępcą druha iviaxs. ..ępin . . 12\; \ w Kowaiewie w saH schrei.
sk ieg o , k ierow n ik iem tech n iczn y m  b era o < > o d z p O p o ł. w  P o d za m k u G o > w D ru k iem  i n a k ła d em Z a k ł. G ra f. B o les ła w a  
g n ia zd a  d ru h a  A . Z a lew sk ieg o , g n sp o -* sa lce ’ g m in n ej. (S zczu k i. -  R ed a k to r o d p o w ied z ia ln y A lfon s

darzeni Zielińskiego, ławnikami dru- Sekretarjat Zw. Osadu. Roln. pow. W ąbrz.' Szczuka, W ąbrzeźno, Mickiewicza 1.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

___ Żyto nowe suche 22,50, pszenica 
122,75— 23.50, Jęczmień 23,00— 24.00, Ję

, , i czmień zwycz, przemiał 19,25— 20,25,
—  B a czn ość L u tn ia . Dziś wieczorem owies pastewny 1950— 20,00, mąka żyt-FEDCBA

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

j j — -— u a v t/llv a V  J U U lu ia »  w  a v w* w ** * u w iv o p /u o v v v v iiy x  * - j -

zarządu wybrano do prezydjum wal- Q ^ojz gJe j odbędzie się lekcja śpiewu, nia 65% 33,50— 34,50, mąka pszenna 65

15,00, otręby pszenne 14,00— 15,00, rze­
pak 33,00— 34,00, wyka 22,00— 24,00, 
peluszika 21,00— 23,00, groch Victoria 
23,00— 27,00, łubin niebieski 12,50— 13,5 
łubin żółty 15,50— 46,50.

D n ia 6 . 2 . 3 2 . r . o g o d z . 1 1 sp rzed a w a ć b ęd ę  
w  W ielk o lą ce eg zek u to r P o w ia to w y w  W ą b rzeźn ie  
w d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j d a ­

ją cem u za g o tó w k ę:
2 0 w o k za k ó w , 9 ja ło w ic , 8 o p a só w , 3 8 0 o w iec , 

1 9 źreb a k ó w .
Z b ió rk a licy ta n tó w p rzy m a jętn .

W y d zia ł P o w ia to w y w  W ą b rzeźn ie ,

P  R  Z  E T  A  R  G  P  R Z Y M U S h  W Y .

D n ia 5 . II . 1 9 3 2 r . o g o d z , 3% p o p o ł. sp rze ­
d a w a ć b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o  
n a jw ięcej d a ją cem u za g o tó w k ę:

u rzą d zen ie sk ła d u k o lo n ja ln eg o i k a sę re jestra ­

cy jn ą . . , .
Z b ió rk a re fl. w m o jem b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m . są d . w  W ą b rzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 5 , II . 1 9 3 2 r . o  g o d z . 9% p rzed p o t sp rze ­
d a w a ć b ęd ę w  d rod ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o  
n a jw ięce j d a ją cem u za g o tó w k ę;

1 b iu rk o .
Z b ió rk a re fl, w m o jem b iu rze ,

G łó w czew sk i, k o m . są d . w W ą b rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 5 . II . 3 2 . r . o g o d z . 9 p rzed p o ł. sp rzed a ­
w a ć b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a j­

w ięce j d a ją cem u za g o tó w k ę;

ra d jo a p a ra t.

Z b ió rk a re fl. w m o jem b iu rze.

G łó w czew sk i, k o m . są d . w W ą b rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią tek , d n ia 5 II . 3 2 , o g o d z . 1 2 ,0 0 sp rzed a ­
w a ć b ęd ę w d ro d ze eg zek u cji w P ły w a czew ie u  
J a n a L em a ń sk ieg o n a jw ięce j d a ją cem u za g o tów k ę  

m a szyn ę d o  szy c ia , p o w ó zk ę , k o p a czk ę d o  z iem ­
n ia k ó w , w ó z ro b o czy , 2 p u szo rk i w y ja zd o w e , 
lu stro z p o d sta w ą i śru to w n ik .

R o g o w sk i, k o m . są d , w  K o w a lew ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  so b o tę , d n ia 6 . 2 . 3 2 r . o g o d z . 1 1 sp rzed a ­

w a ć b ęd ę w d ro d ze eg zek u cji w S tręb a czn ie u  
B o les ła w a S za fera n a jw ięce j d a ją cem u za g o tó w k ę

1 k row ę .

R o g o w sk i, k o m . są d . w K o w a lew ie .

u m eb low a n y  
przy ul. W olności do wy­

najęcia.

W iad. w adm. „Głosu 
W ąbrzeskiego  “

M ieszk a n ie
4  n  o k o  je  za ra z  
d o w y n a jęc ia

P O M O R S K A  1 6 .
W illa

U W A G A !

u iim i im ii i  |
w  so b o tę , d n ia 6 b m . o g o d z . 2 0 -te j w iecz .

u rzą d za m y tra d y cy jn y m zw y cza jem , n a w szystk ich sa la ch  
n a n o w o u d ek o ro w a n ej d u żej i w m a le j n a p a rk iec ie

W S P A N IA Ł Y  B A L
P O Ł Ą C Z O N Y  Z D A N C IN G IE M

H u m o r  —  Ś p ie w  —  S e r p e n t y n y  —  P o c z t a ja p o ń s k a  —  K w ia t y  —  O r d e r y i K a p y , 
w o b ec czego n a ju p rze jm ie j za p ra sza m y w szy stk ich  g o śc i za p ro szo n y ch  
u b . ro k u i ty ch w szy stk ich , k tó rzy zech cą ła sk a w ie p rzy b y ć n a  
p o w yższą  im p rezę , p ro sim y o ła sk a w e w p isan ie s ię w  k sięd ze  za p ro szeń , 
k tó ra je st w y ło żo n a w R E S T A U R A C J I H O T E L U P O D „ B IA Ł Y M  

O R Ł E M * * .

U p rzejm ie p ro sim y  o ła sk a w e p o p a rcie , g d y ż  czy sty  zy sk  p rzezn acza  s ię  
n a n a jb ied n ie jszy ch  n a szego  m ia sta .

W stęp  d o  sa li 1 ,0 0  z ł. P rzy g ry w a ć b ęd z ie d o b o ro w a o rk iestra

Z A K O M IT E T

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor Kasy Chorych w Toruniu przy 

O d d zia le w W ą b rzeźn ie , na pokrycie zaległych składek ubezpieczeniowychw niżej wymienio­

nych miejscowościach: _____ __________

P rzy m a ją tk u w M g o w ie D n ia 9 . II . 1 9 3 2 g . 1 1 -ta

1 0 0 c tr . p szen icy , 1 0 0 c tr . ży ta , 1 0 0 c tr . o w sa , 
2 5 c tr , jęczm ien ia , 3 8 o w iec , 1 sza fę że la zn ą , 1  

m a szy n ę d o p isa n ia ,

P rzy m a ją tk u w P ią tk o -  
w ie - P a ła c

P rzy so łec tw ie w R y ch - 
n o w ie

D n ia 1 1 . II . 1 9 3 2 g . 1 1 -ta

D n ia 1 0 . II . 1 9 3 2 g . '1 2 ,3 0

D n ia 1 2 . II . 1 9 3 2 g . 1 1 -ta

1 k a sa że la zn a n isk a .

1 reg a ł sza fk o w y d o a k t.

1 k ro w a .
P n iew sk i F elicja n S k ęp sk

K A S A  C H O R Y C H  W  T O R U N IU  O D D Z . W  W Ą B R Z E Ź N IE

W Y D Z IA Ł  E G Z E K U C Y J N Y

T A N IO Ś Ć ! T A N IO Ś Ć !

T Y L K O  U

u m eb lo w a n y

do wynajęcia 

M ick iew icza  4 II  p ,

W ą b rzeźn o —  R y n ek

LOSY
N

O D

IV . k la sy 2 4 L o ter ji P a ń stw o w ej

kolektura

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I'*
M ick iew icza  1 W Ą B R Z E Ź N O  T elefo n  8 0

P IE R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E  K IN O  D Ź W IĘ K O W E  

„ S Ł O Ń C E "  
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

Ś le d z ie  s z t . 0 ,0 8

sz t. 0 ,1 5m a ry n o w a n e  

za w ija n e  

ceb u la  ft .

S e r t y lż . p t t .

0 ,1 5

0 ,1 0

V 4 f t .

g r w

s  
K

39 
N

0 ,3 5  

1 ,2 0  

0 ,8 0

m a k a ro n  ft . 0 ,6 0
m a rg a ry n a  ft . 1 ,3 0

Ś l iw k i k a l i f o r .  d u ż e  f t .

fa so la b ia ła ft . 0 ,3 0
ry ż ft . 0 ,3 0

K a k a o  h o le n d e r s k ie  V 4  f t - 0 ,7 5

S Ł U Ż Ą C A  
do wszelkich prac, która 
umie gotować potrzebna 

zaraz.
W iad. w adm. |„Głosu 

W ąbrzeskiego”

P o szu k u ję za ra z  

d z ierża w y  
gospodarstwa od 5 —  20 

morgowego

J ęz io ro w sk i
G ru d z ią d zk a  9

K A W A  K A W A
Pilcie wieczorem a także z rana najtań­
szą i najlepszą K A W Ę  H O F F M A N N ’A

Osoba muzykalna znają­
ca trochę szycie

Donnhie pmity 
bony w mieście lub oko­
licy od 15 bm. lub później 

W a lerja N o w a ck a  
u l . M a r s z . P i łs u d s k ie g o  N r . 1 4 I I .

m u o .1 i T y lk o 3 d n i
T y lk o 3 d n i

D ziś w  śro d ę , d n . 3 b m ., w  czw a rtek , d n . 4  b m . i p o ra ź o sta tn i p ią tek , d n . 5  b m . o  8 1 5  w .

ukaże się porywające arcydzieło dźwiękowe z niezapomnianym aktorem filmu „Kroi żebraków  

C H A R L E S K IN G  i B E S S IE L O V E  w monumentalnem melodyjnem dziele p. t.

"iiiiiiiiiiiiiiiii111" „ J a s k r a w e  m o t y le
T o cł łn łr ;„ m f» ln V ro m a n s o n ere tk o w y . W sp an ia ła k a rk o ło m n a a k cja cy rk o w a p rzew y ższa ją ca w szy stk ie d o ty ch cza s o w eJ est to tr iu m fa ln y ro m a n s o p ere tk o w y . W sp an ia ła k a rk o ło m n a a k cja cy rk o w a

filmy


